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Zapowiedź ostrych i bezwzględnych represyj 
przeciw żydom w Gdańsku

Kto wywołuje zajścia antyżydowskie
Po szeregu zajść antyżydowskich w 

dniu wczorajszym gdańska policja poli­
tyczna zorganizowała w Gdańsku trzy­
godzinną obławą w żydowskich kwate­
rach 1 mieszkaniach, w wyniku której 
'osadzono w więzieniu policyjnym 16 ży­
dów, przy których znaleziono broń, poza 
jtym przytrzymano caJy szereg żydów 
jeszcze nie zidentyfikowanych. Rewizję 
przeprowadzono także w bóżnicy przy

I ul. Reitbahn.
„Danziger Vorposten“ opublikował 

wczoraj znamienny komunikat biura 
prasowego partii narodowo - socjalisty­
cznej w Gdańsku, w którym czytamy, że 
partia ta — „nie ma nic wspólnego z ak­
cję prywatną, jaka w dniach ostatnich 
wystąpiła w Gdańsku**. W interesie sku­
tecznego odparcia wpływów żydowskich 
— wzywa dalej komunikat — ludność do 
wykazania dyscypliny.

5 i Sprawą żydowską' zajął się także 
wczoraj na manifestacji partyjnej Gau­
leiter p. Forster, który zapowiedział, że 
wszystkie związane z zagadnieniem ży­
dowskim sprawy rozwiązane zostaną w 
Gdańsku — „w porządku i na podstawie 
ustawowej". P. Forster oświadczył jed­
nak również, że — „konieczne jest za­
chować karność 1 nie ścierplć, aby ja- 
ikieś koła, które z narodowo - socjalisty­
cznym ruchem nie mają nic wspólnego, 
tłukły szyby i podpalały bóżnice**.
I Na marginesie komunikatu jak i po- 
,wyższych słów nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć, że już w numerze z ub. piątku 
„Vorposten" pisząc o oburzeniu ludno­
ści przeciw żydom, donosił o „małych 
lekcjach**, udzielonych żydom.
i We wczorajszym numerze „Danziger 
Vorposten" ukazał się artykuł, który 
pod tytułem „żydzi muszą odpokuto­
wać** zapowiada generalny porachunek 
również na terenie Gdańska, przy czym 
^dotychczasowe stanowisko narodowo-

• isocj. Gdańska wobec żydów określa jako 
*“ „wspaniałomyślność". Autor Za. pi­
sząc o planowym wyrzucaniu wszyst­
kich żydów z Gdańska twierdzi, że nie 
będzie możliwym rozróżnianie między 
i- iw. niemieckimi czy polskimi żydami, 
jie nic temu nie przeszkodzą jakiekol­
wiek formalne przeszkody i względy.

W związku z tą zapowiedzią urzędo­
wego organu partii stwierdzić trzeba, 
co następuje:

nie ma zamiaru przyjmować 
n . °SÓb’ dotychczas niczym 7. nią 

mezwiązanych, ani do żadnej wspólnoty 
Slę nie ^czuwających - i przyjmować

Król Karol w Londynie
BWTfcRESZT. Król Karol II i Wielki 

niede^?dakMi(:hai’ °PuścIIi Bukareszt w 
? °/^dz' 19’50’ udaJ«c się do 

nn dynu’ gdzle złoz9- wizytę angielskiej 
parze monarszej.

Toruński mecz bokserstr 
w oświetleniu ..soeców**

Dlaczego
rozegraliśmy we Wrocławiu7
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ich nie będziel Państwo polskie nic mo­
że stać się zbiornikiem dla ludzi, któ­
rych zrujnowano lub odebrano majątek, 
a potem odstawić usiłowano jako balast. 
Przykład niedawny próby wydalenia z 
Rzeszy żydów, obywateli polskich, po­
winien być wielomówiący również dla 
„Vorpostena".

Polska wreszcie — i tu także „Vorpo­
sten" wykazuje brak poczucia rzeczywi-
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Stanowczy ton 
niemieckich żądań kolonialnych

BERLIN. Cała prasa niemiecka w dal­
szym ciągu rozpisuje się niezwykle ob­
szernie o byłych koloniach niemieckich 
i o obecnym stanie dojrzewania wysu­
niętych przez Niemców żądań. „Od lat 
już — oświadcza „Koelniscbe Ztg." —- 
Rzesza domagała się zwrotu bezprawnie 
zagrabionych kolonii. Jeśli Londyn i 
Paryż przed zagadnieniem mandatu ko­
lonialnego chowają się za Ligę Naro­
dów, to jest to szukanie kryjówki za sa- i

Anglia nie odda kolonii 
bez zgody ludnofci I parlamentu

LONDYN. Premier Chamberlain w 
odpowiedzi na pytanie zadane mu w Iz­
bie Gmin w sprawie zagadnienia kolo­
nialnego przypomniał deklarację Bald- 
wina z dn. 18 grudnia 1935 r. głoszącą, iż 
nie może być mowy o przekazaniu bry­
tyjskich kolonij lub terytoriów manda-

Rumunia broni się przed ekspansja 
gospodarczą Niemiec

LONDYN. Korespondent „Sunday Dis­
patch" donosi, że wizyta króla Karola ru­
muńskiego w Londynie posiada wielkie zna­
czenie polityczne i pozoetaje w związku z 
postanowieniem Anglii utrzymania swych 
wpływów na Bałkanach. Ze swej strony 
król Karol pragnie uchronić niezależność po­
lityczną swego kraju przed naciskiem gos­
podarczej ekspansji Niemiec i w tym celu 
pragnie zdobyć środki na bardziej inten­
sywną eksploatację bogactw naturalnych 
Rumunii.

W czasie pobytu króla Karola w Londy­
nie ustalone zostaną ostatecznie szczegóły 
kredytu w wysokości 15 milionów funtów, 
którego Anglia udzieli Rumunii. W kolach 
City londyńskiej twierdzą, że kredyt udzie­
lony Rumunii będzie miał charakter kredy-

mu j/vw valine z^ćtuiiej 
, decyzji w tej sprawie przed wyczerpują- 
I cym jej omówieniem przez parlament.

tu czysto towarowego na zakup maszyn 
innych gotowych wyrobów angielskich.

UTE).

mym sobą. Na skutek wystąpienia 
M łoch i Japonii, a zwłaszcza na skutek 
wyłączenia z Ligi w najbardziej krytycz­
nych momentach zagadnień , europej­
skich. wytworzyła się ostatecznie sytua­
cja, że w. Zagadnieniach kolonialnych 
mamy do czynienia wyłącznie i bezpo­
średnio tylko z Anglią i Francją. Zada­
niem ich jest otworzyć drogę Niemcom 
do kolonii'*.

towych bez iiależytego uwzględnienia 
interesów wszystkich odłamów ludności, 
zamieszkującej wspomniane terytoria. 
Premier Chamberlain oświadczył dalej, 
że rząd brytyjski nie poweźmie żadnej

Królowi Karolowi towarzyszę: mini­
ster spraw zagranicznych Comnen, mar- , J ® vuaij cii V4VI1III Clij ŁlJcLl ••

się do szalek dworu królewskiego Urdareanu,
mistrz ceremonii Starcea oraz szereg 
wyższych oficerów królewskiego domu 
wojskowego.

Do Londynu król Karol przybędzie w 
dniu dzisiejszym.

Jak słychać w drodze powrotnej z 
Londynu król Karol II zatrzyma się w 
Monachium, gdzie spotkałby się z mar­
szałkiem Góringem, a może i z kancle- 

Hitlerem.

stości — nie ma zamiaru zrezygnować 
w Gdańsku z uprawnień, jakie posiada 
w stosunku do wszystkich swych 
obywateli.

Oczywiste jest także, że gdyby dalsza 
tego rodzaju akcja antyżydowska odbić 
się miała na obrotach portu gdańskiego, 
to polityka polska nie może odpowiadać 
za zmniejszenie tych obrotów, ani za 
jego skutki.

Powrót P. Prezydenta R. P. 
do Warszawy

WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczy-i 
pospolitej powrócił wczoraj do Warsza­
wy po kilkudniowym pobycie na Śląsku.

Przed wyjazdem do Warszawy Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przekazał do 
dyspozycji wojewody śląskiego Michała 
Grażyńskiego kwotę 1000 zł na rzecz có­
reczki śp. Witolda Regera.

Narada na Zamku
WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczy­

pospolitej przyjął wczoraj w obecności 
p. Marszałka Śmigłego-Rydza, pana pre­
zesa Rady Ministrów gen. Sławoja 
Składkowskiego i p. ministra spraw za­
granicznych Józefa Becka, którzy refero­
wali o bieżących pracach rządu.

P. Wojewoda Pom. Wł. Raczkiewicz
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

„Monitor Polski" z dnia 12 fcm. zamie­
szcza zarządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej, nadające Złoty Krzyż Zasługi p. Wo- 
jewodzie Pomorskiemu min. Wład. Racz- 
kiewiczowi za zasługi w służbie państwo­
wej. ................

Złotym Krzyżem Zasługi odznaczeni zo­
stali m. i. również pp. Tadeusz Szczęsny 
Banko, zastępca naczelnika wydziału w po 
morskim Urzędzie Wojewódzkim, starosto­
wie Zygmunt Gużewski z Chełmna Ma­
teusz Korniak z Kościerzyny.

Dr. Chvalkovsky 
jedynym kandydatem

PRAGA. Korespondentowi praskiemu 
A TE zakomunikowano oficjalnie, iż je­
dyną kandydaturą na prezydenta repu­
bliki będzie kandydatura dotychczaso­
wego ministra spraw zagranicznych, dr. 
Chvalkovsky'ego. (ATE).

Min. Poniatowski na Śląsku 
Zaofzańskim

WARSZAWA'. Na Śląsku Zaolzań* 
skim bawił w dniu 12 bm. minister rol­
nictwa i reform rolnych Juliusz Ponia­
towski, który zwiedził tutejsze rolne i 

I leśne majątki państwowe.

Londyn pod znakiem dozbrafania armii

W Londynie wykorzystano nawet uroczy stości wprowadzenia nowego burmistrza dla 
propagandy dozbrojenia mmii. W tradycyjnym pochodzie przez ulice Lowdyna wzię­

ły udział liczne zmotoryzowane oddziały wojskowa.
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Ruś Podkarpacka bez komunikacji 
telegraficznej i kolejowej

Terror na Rusi Podkarpackie! trwa
PRAGA. Z terytoriów Rusi Podkar­

packiej pozostałych przy Czechosłowa­
cji, dochodzą, tu ustawiczne wiadomości 
o krwawych rozruchach, panujących na 
tych terytoriach. W całym szeregu miej­
scowości doszło do wystąpień miejsco­
wej ludności przeciw bojówkom ukraiń­
skim, złożonym z elementów napływo­
wych oraz przeciwko oddziałom cze­
skim. Wojsko czeskie występuje prze­
ciwko mieszkańcom Rusi Podkarpackiej 
z całą bezwzględnością.

Bliższych szczegółów brak, albowiem 
władze czeskie starają się ukrywać 
wszelkie wiadomości nadchodzące z tej 
jczęści kraju. (ATE).
! PRAGA. W wyniku zajęcia przez Wę­
gry terytoriów Rusi Podkarpackiej, 
przyznanych im przez konferencję wie­
deńską, reszta Rusi pozostała, jak wia­
domo, bez jakiejkolwiek komunikacji 
kolejowej, szosowej i telegraficznej z 
Czeche-Słowacją. Jedynym sposobem 
komunikacji jest używanie krótkofalo­
wej stacji iskrowej, którą szybko zmon­
towano w tymczasowej stolicy tego kra­
ju, Ruszcie. Telegramy iskrowe, wysy­
łane z Husztu, odbierają stacje na lotni­
skach z Bratysławie i Pradze i przekazu­
ją dalej drogą normalną.

Cała Ruś Podkarpacka pozbawiona 
jest, wobec niemożności dowozu, gazet 
i czasopism. Oczywiście stan taki nie 
przyczynia się do uspokojenia kraju,

Kto chce się czuć świeżo, w pełni sił do 
pracy, powinien przynajmniej raz na ty­
dzień pić przed śniadaniem szklankę natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka - Józefa, 
która gruntownie oczyszcza przewód pokar­
mowy, regeneruje krew i pobudza w spo­
sób trwały i skuteczny ogólną przemianę 
materii. Zapytajcie Waszego lekarza.
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Noty japońskie w sprawie żeglugi 
na Jangtse

TOKIO. W odpowiedzi na protesty 
rządów Anglii, Francji i Stanów Zjedno­
czonych w sprawie zamknięcia żeglugi 
na rzece Jangtse, rząd japoński wysłał 
jednobrzmiące noty do tych trzech 
państw, w których oświadcza, że nie ma 
zamiaru krępować handlu i żeglugi na 
Jangtse. Noty japońskie wskazują za­
razem, że obecne zarządzenia zostały 
podjęte ze względów czyeto wojskowych.

208 ofiar gwałtownej ulewy
TEHERAN. W pobliżu m. Nahavend 

nastąpiło katastrofalne oberwanie się 
chmury. W krótkim przeciągu czasu 
katastrofa spowodowała śmierć 208 lu­
dzi. Skutkiem gwałtownej ulewy ocze­
kiwana jest powódź. Dotychczas stwier­
dzono zniszczenie 150 domów.

Brazylia w Dowodzi fałszywych 
dyplomów

PORTO ALEGRE. Donoszą z San 
Paulo, że policja ukończyła śledztwo w 
sprawie wydawania fałszywych dyplo­
mów przez t. zw. „uniwersytet brazylij­
ski", prowadzący kursy korespondencyj­
ne od r. 1912 do 1915. Dotychczas stwier­
dzano, że w jednym tylko roku „uniwer­
sytet" wydał 600 fałszywych dyplomów 
lekarskich, prawniczych, inżynierskich, 
dentystycznych i aptekarskich.

Do odpowiedzialności pociągnięto 
prof. Mario Antonio de Souza. Między 
posiadającymi fałszywe tytuły naukowe 
znajdują się poważne osobistości Bra­
zylii.

Żaglowiec zatonał podczas 
huraganu

BUENOS AIRES. Według otrzyma­
nych tu wiadomości z Bogota (Kolum­
bia), żaglowiec „Existmina", mający na 
pokładzie 19 osób, zatonął w podróży do 
Panamy. Z 19 osób żadna nie zdołała się 
wyratować. Przyczyną katastrofy była 
huraganowa burza.

Pożar statku japońskiego
TOKIO. Na statku japońskim „Kyo- 

domaru" wybuchł pożar pomiędzy 
Tsingtao a Dairenem. Statek zatonął. 
Pasażerowie i załoga zostali uratowani. 

znajdującego się stale w atmosferze 
wrzenia. (ATE)

Munkacz bez cmentarza
BUDAPESZT. Zaledwie w kilka dni 

po przeprowadzeniu podziału Rusi Pod­
karpackiej wychodzą na jaw trudności, 
dowodzące niemożności utrzymania no- 
woustalonej linii granicznej.

Z Munkacza donoszą, że linia gra-

Praga musi opracował 4 budżety
PRAGA.- Niezwykle wielkie trudno­

ści wyłaniają się przy opracowaniu pre­
liminarza budżetowego na rok 1939. For­
malne trudności wynikają z tego, że na 
rok przyszły trzeba opracowywać cztery 
budżety, mianowicie budżet ogólny pań­
stwa oraz 3 budżety poszczególne, t. zn. 
Czech, Moraw, Słowacji i Rusi Podkar­
packiej. Trudności te powiększa nieure­
gulowanie dotychczas pozycji prawnej 
poszczególnych części składowych nowej 
Republiki. Z punktu widzenia material­
nego, trudności wynikają z tego, że wpły

„Ostland" zwraca się przeciw prasie 
niemieckiej w Rzeszy

Nowym, niedawnymi wypadkami wy­
tyczonym granicom w Europie, poświę­
cony jest w głównej mierze ostatni nu­
mer wydawanego w Berlinie dwutygod­
nika „Ostland". Niemało przy tym miej­
sca zajmują chorobliwe fantazje na te­
mat jakiegoś... morawsko-śląskiego 
szczepu mieszanego Ślązaków (Slonza- 
ken), którego język zbliżony jest do sło­
wiańskiego dialektu Górnego Śląska.

„Ostland" używa znanych słów wy­
powiedzianych przez wojewodę Grażyń­
skiego do dr. Kozdona, b. burmistrza 
Cieszyna i renegata, aby stawić wniosek, 
że — „Grażyński słowami tymi zapowie-

Wojska angielskie zajęły Jerycho
JEROZOLIMA. Wojska angielskie Zakoń­

czyły w niedzielę wieczór okupację miasta 
Jerycho, które w ciągu ostatnich 2 miesię­
cy znajdowało się w ręku Arabów. Natar­
cie wojsk angielskich nastąpiło niespodzie­
wanie. Oddziały angielskie przybyły na 
100 samochodach ciężarowych. W akcji 
brały udział liczne samoloty. Przed zaję­
ciem miasta samoloty angielskie zrzuciły 
znaczną ilość ulotek, w których ludność 

Straszna katastrofa na torze wyścigowym
Zderzenie 4 samochodów

BUENOS AIRES. W czasie wyścigów 
samochodowych w Tresarroyes wyda­
rzyła się straszna katastrofa, która po­
ciągnęła za sobą śmierć dwóch zawod­
ników. Na zakręcie w pewnej chwili 
zderzyły się cztery maszyny, biorące 

i udział w wyścigach. Benzyna z rozbi- 
I tych maszyn zapaliła się. Powstał stra-

Dom wyleciał w powietrze 
wskutek ,tłiieostroin©śclM samobójczyni

OFFENBACH n. Menem. W poniedzia- reeh, znajdujących się jeszcze pod gruza-
łek rano nastąpiła w jednym z tutejszych 
domów niezwykle silna eksplozja gazu. — 
Część domu runęła z ogłuszającym hukiem, 
grzebiąc kilkanaście osób pod gruzami. — 
Dotychczas zdołano wydobyć jedną osobę 
zabitą a kilka ciężko rannych. Straż po- 
żarna pracuje usilnie nad wydobyciem czte-1

48 trumien i urna
w olbrzymim kondukcie pogrzebowym w Marsylii

MARSYLIA. Wczoraj rano odbył się 
w Marsylii pogrzeb ofiar pożaru „Nou- 
velles Galeries". Całe miasto przybrano 
żałobnymi chorągwiami. Wszystkie biu­
ra, szkoły, sklepy i restauracje były 
zamknięte, a ruch kołowy w śródmieściu 
uległ zawieszeniu. Orszak żałobny wy­
ruszył z gmachu miejskiej biblioteki, 
przybranego krepą i gałęziami cyprysów. 
Na 12 samochodach wojskowych złożono 
48 trumien, na osobnym zaś samocho­

niczna oddzieliła miasto od jedynego 
cmentarza, który pozostał po stronie 
czeskiej. Władze czeskie, do których 
zwrócono się o zezwolenie pochowania 
zmarłego w tych dniach mieszkańca 
Munkacza, odmówiły tego pozwolenia, 
zmuszając rodzinę zmarłego do pocho­
wania ciała w innej miejscowości.

Fakt ten wywołał po obu stronach 
granicy niezwykłe oburzenie.

wy z podatków na zmniejszonym teryto­
rium będą o wiele niższe, natomiast ko­
nieczna przebudowa państwa wymaga 
znacznych wydatków. Zarząd skarbu 
państwa domagać się będzie kategorycz­
nie zniesienia w administracji państwo­
wej tych wszystkich stanowisk, które 
nie są niezbędne dla normalnego funk­
cjonowania aparatu. Poza tym ograni­
czone mają być wszystkie subwencje 
oraz ulec mają likwidacji liczne przed­
siębiorstwa państwowe. (ATE).

dział zdecydowaną walkę przyjaźnie dla 
Niemców nastrojonym Ślązakom obsza­
ru okupowanego (■!)“.

Ciekawe, że „Ostland" zwraca się 
przeciwko prasie niemieckiej w Rzeszy, 
która mowę wojewody przedrukowała 
bez komentarzy i określa stanowisko to 
jako conajmniej — niemądre („fleistlos").

Znamienny jest ten zarzut ostatni, 
określa bowiem wyraźnie, jak wielka 
różnica dzieli poważną» rzeczową prasę 
niemiecką od piśmideł w rodzaju „Ost- 
landu", polakożerczego, uparcie i... nie­
mądrze.

miasta była wzywana do niestawiania opo­
ru oddziałom angielskim. Natychmiast po 
obsadzeniu miasta przez wojska angielskie 
ogłoszony został stan wyjątkowy na prze­
ciąg 24 godzin. (ATE).

JEROZOLIMA. Wojsko brytyjskie wy­
sadziło w powietrze 8 domów w Gazie, w 
drodze represji za zabicie 2-ch żołnierzy 
angielskich.

szliwy pożar. Akcja ratunkowa była 
niezwykle trudna, gdyż prawie że nie 
możliwym było wydobyć spod zwałów 
żelastwa rannych kierowców i mecha­
ników. Dwóch zawodników uległo cał­
kowitemu zwęgleniu, trzech mechani­
ków i trzy osoby spośród publiczności 
zostały ciężko ranne.

mi osób. Dwa sąsiednie domy ewakuowa­
no ze względu na bezpieczeństwo ich miesz­
kańców.

Katastrofę wywołała jedna z lokatorek 
domu, która otworzyła kurek gazowy w ce­
lach samobójczych.

dzie urnę, zawierającą ziemię i popioł, 
pobrane z miejsca pożaru i mające sym­
bolizować śmiertelne szczątki ofiar, któ­
rych nie zdołano odnaleźć.

Obrząd żałobny rozpoczął się o godz. 
9,30 w obecności ministra spraw wewn. 
Sarraut. Po odprawieniu mszy św. i 
odśpiewaniu pieśni żałobnych, min. Sar­
raut wygłosił przemówienie, poświęcone 
pamięci ofiar pożaru.

Sarkofagi królewskie odkrywają 
swe wnętrza

KRAKÓW. W najbliższym czasie 
podany zostanie do wiadomości publicz­
nej szczegółowy komunikat sporządzony 
na podstawie protokołów o ostatnich pra 
each przeprowadzonych nad renowacją 
krypty św. Leonarda na Wawelu. Prace 
te wymagały m. i. rozmontowywania po­
szczególnych sarkofagów, i tak onegdaj 
otwarto sarkofag króla Michała Korybu- 
ta i królowej Marysieńki, a w niedzielę 
w obecności ks. Metropolity Sapiechy 
dokonano komisyjnego otwarcie sarko­
fagu króla Jana III.

Odczyt radiowy min. Ulrycha
WARSZAWA. Dnia 16 listopada br. 

o godz. 17,45 minister komunikacji płk. 
Juliusz Ulrych wygłosi przez radio prze 
mówienie w związku z 20-leciem odzy­
skania niepodległości Polski, zatytuło­
wane „Dorobek kolejnictwa polskiego".

„Dar Pomorza'* w drodze 
na Barbados

„Dar Pomorza" znajdował się w dm 
13 bm. o godz. 12 w poł. w pozycji geo­
graficznej 13 st:47 min. szerokości pół­
nocnej i 41 st. 45 min. długości zachod­
niej. Na statku wszystko w porządku. 
Wieje słaby passat „Dar Pomorza" 
znajduje się obecnie w połowie drogi 
między wyspami Zielonego Przylądka a 
wyspą Barbados (Indie Zachodnie), 
gdzie przybędzie prawdopodobnie za ty­
dzień.

Zwłoki AtalOrka spoczna 
w narodowym grobowcu

ANKARA. Turecka agencja telegra­
ficzna donosi, że trumna ze zwłokami 
zmarłego prezydenta Kemala Ataturka, 
po uroczystościach pogrzebowych, zło­
żona zostanie prowizorycznie w wielkiej 
sali muzeum etnograficznego w Anka­
rze. Przy trumnie zaciągnięta będzie 
stała warta honorowa. Trumna pozosta­
nie w sali muzeum aż do czasu wybu­
dowania godnego nieśmiertelnego wo­
dza narodu grobowca.

Prezydent Smetona wybrany 
na dalsze 7 lat

KOWNO. Wczoraj odbyły się wybory 
prezydenta republiki litewskiej, dokona­
ne przez 120 przedstawicieli wybranych 
w dniu 4 listopada. Kandydatura obec­
nego prezydenta Smetony była jedyną. 
Został on wybrany na dalsze 7 lat 118 
głosami przy dwóch powstrzymujących 
się od głosowania. Prezydent Smetona 
złoży przysięgę 12 grudnia.

Namiestnik Rzeszy 
dr. Seyss-lnquart w Gdańska
Ubiegłej niedzieli bawił w Gdańsku 

namiestnik Rzeszy dr. Seyss-lnquart 
z Wiednia. Wziął on udział w manife­
stacyjnym zebraniu partii narodowo- 
socjalistycznej, które odbyło się w hali 
Targów przy ul. Wallgasse, podczas któ­
rego wygłosił dłuasze przemówienie. 
Przemawiał również „Gauleiter** For­
ster.

Matki portugalskie stawtań 
pomnik Chamberlainowi

LIZBONA. Dziennik „Diario de Noti- 
cias" wystąpił z inicjatywą postawienia 
w Lizbonie pomnika Chamberlaina z do­
browolnych składek matek portugal­
skich. Pomnik wystawiony będzie w 
imieniu „wdzięcznych matek".

Inicjatywa dziennika znalazła saero- 
ki oddźwięk u kobiet portugalskich i w 
ciągu krótkiego czasu zebrano z drob­
nych składek już poważną kwotę 87.000 
eskudów. Pomnik ma stanąć na jednym 
z placów Lizbony.

Turcga buduje 24 statki
STAMBUŁ. Jak podaje pismo „Dżwnbw- 

rivet“, „Deniz Bank" (Bank Morski) posta­
nowił zamówić zagranicą, zgodnie z nowym 
planem uprzemysłowienia, 24 statki rótoyeh 
typów.

W sprawie tej toczą się od trrech mie- 
t-:ięcy pertraktacje ze stoczniami angielskimi, 
włoskimi, holenderskimi i gdańskimi.

„Deniz Bank" prowadzi studia w kwestii 
przebudowy stoczni na Złotym. Rogu, w 
Stambule. Rekonstrukcja ta ma być ukon< 
czona. już w 1940 r.



firseglcici prosy
W Hiszpanii

„Polska Zbrojna" pisze o sytuacji w Hi­
szpanii po wycofaniu oddziałów cudzo­
ziemskich:

Według statystyki, prowadzonej przez 
II oddział narodowego sztabu głównego, 
do portów Barcelony, Tarragony, Ali­
cante i Walencji weszło w sierpniu r. b. 
161 okrętów z transportami żywności, z 
których 103 płynęło pod flagą angielską. 
Jasne jest, że przerwanie tego dowozu 
wpłynęłoby, w ciągu bardzo krótkiego 
czasu, rozstrzygająco na siłę odporną 
strony czerwonej i rzuciłoby ją na kola­
na. Z drugiej strony, zwłaszcza w łonie 
rządu barcelońskiego, kiełkują słabe na­
dzieje, że po wycofaniu ochotników i 
rozwiązaniu brygad międzynarodowych, 
zaistnieje możliwość nawiązania poro­
zumienia, które by zakończyło tę tragicz­
ną nad wyraz wojnę bratobójczą.

Uwolnienie Hiszpanii od obcych wpły­
wów, które dolały benzyny do pożaru 
hiszpańskiego ma umożliwić pogodze­
nie się powaśnionego narodu. Oby na­
stąpiło to jak najprędzej.

Tymczasem leje się obficie krew hi­
szpańska".
Niedawno Hiszpanię nazywano „między­

narodowym poligonem doświadczalnym", 
na którym mocar? iwa wypróbowały swe 
ostatnie wynalazki w dziedzinie zbrojeń.

Peisata propaganda
„Warszawski Dziennik Narodowy" pisze 

» żydowskiej propagandzie, nadużywającej 
imienia Polski:

Sprawa Grynszpana powinna być 
ostrzeżeniem dla władz polskich — po­
mijając nawet okoliczność, że posiada 
on sfałszowany paszport polski. Feiwel 
Grynszpan nie jest odosobioną pozycją 
we Francji, w Brazylii, Argentynie, Sta­
nach Zjednoczonych i na całej kuli ziem­
skiej. Jest tylko jaskrawym punktem 
„propagandy", jaką dokoła imienia Pol­
ski i narodu polskiego szerzy naród ży­
dowski, zasłaniając się przynależnością 
patństwową do Rzplitej Polskiej.
Wspomniane pismo proponuje, aby w 

paszportach polskich zaznaczać narodowość I 
żydowską, co uchroniłoby nas od wielu przy» 
krych nieporozumień. 4. £

j PRAWIDŁOWA CERA wymaga zapobie- 
igawczego pielęgnowania celem stałego 
i zmiękczania i usuwania twardego naskór- 

w jka oraz ożywiania odsłoniętej młodocianej 
I warstwy skóry. Cel ten osiąga się przy po­
mocy wybitnie ożywiającego kremu UL­
TRASOL „MIRACULUM". Natłuściwszy 
twarz rano kremem ULTRASOL, spłukuje 
się po 10 minutach gorącą niemal wodą, po 
(czym zmywa się jednym z przetłuszczonych 
mydeł kwiatowych Dra Lustra. Cienką pó- 
włoczkę kremu ULTRASOL zostawiać przez 
noc na twarzy. Celem stałego zmiękczania 
naskórka, wskazany jest puder Egzotycz­
ny Dra Lustra. (K) w drodze do parlamentu na uroczystość otwarcia sesji parlamentarnej.

1^*2

Nie jest dla nikogo tajemni­
cą, że poza granicami kra­
ju spoczywa w obcych ban­
kach czy też uwięzionych 
jest w nieruchomościach wiele milio­
nów złotych, straconych dla polskiego 
życia gospodarczego. Niesumienni oby­
watele, ludzie małej wiary, w sobkost- 
wie ciasnym i nieufności do własnej po­
lityki gospodarczej, w ciągu wielu lat 
różnymi drogami, często nielegalnymi, 
albo na pozór tylko legalnymi, wywie­
źli dziesiątki, setki milionów zagranicę, 
aby je ulokować w bezpieczniejszych 
rzekomo od własnych instytucjach ban­
kowych zagranicznych, czy też przeto­
pić na nieruchomości zagraniczne. Gi- 

w ten sposób i przepadały dla pol­
skiego życia gospodarczego kapitały, 
które mogły krążyć w swobodnym obie­
gu w żyłach naszego organizmu gospo­
darczego, zamiast... wzbogacać obce or­
ganizmy. Każdy grosz bowiem, wywie­
ziony zagranicę i zdeponowany w obcym 
banku — to przecież pożyczka, udzielo­
na przez obywatela polskiego — nieza- 
slugującego zresztą na to miano — ob­
cemu państwu. Jeżeli te grosze narasta­
ją do odsetek milionów złotych, to sy­
tuacja, jaką wytworzyli płochliwi kapi­
taliści polscy, staje się wręcz grotes­
kową.

Tego stanu rzeczy nie można było 
dłużej tolerować. Polska, uboga, nieza- 
sobna w kapitały, nie może udzielać w 
tej formie wielu milionowych pożyczek 
tak bogatym państwom, jak Anglia, 
Szwajcaria, Stany Zjednoczone. To też 
z zadowoleniem każdy zdrowo myślą­
cy obywatel przyjął do wiadomości roz­
porządzenie o konieczności zgłaszania 
i zaofiarowania do skupu mienia, po­
siadanego zagranicą, oraz należności od 
zagranicy. Rozporządzenie to. którego

Martwe miliony złotych 
wrócą tfo kraju 

szczegółową treść podawaliśmy już kil­
ka dni temu, jest bardzo poważnym e- 
tapem na drodze do regulowania i nor­
malizowania życia gospodarczego Pol­
ski i do jej coraz intensywniejszego za­
gospodarowania. Martwe dotychczas le­
żące odłogiem kapitały polskie, przejęte 
dzięki nowemu rozporządzeniu przez 
państwo, ożyją i będą włączone w apa­
rat gospodarczy Polski.

Kapitaliści polscy nic nie ucierpią 
wskutek nowego rozporządzenia. Prze­
ciwnie państwo polskie, przejmując 
ich zosoby pod swoją kontrolę, gwa­
rantuje im większy często zysk, niż da­
wała im go lokata kapitałów zagranicz­
na, zysk, na który bynajmniej nie za­
sługują. Inne państwa o ustroju totali- 
stycznym takich kapitalistów nieobywa- 
telskich potraktowałyby zupełnie ina­
czej, znacznie rygorystyczniej, surowiej. 
Niejednego „uciekiniera" od polskiego 
złotego spotkała zresztą już kara w po­
staci strat dewaluacyjnych, sięgających 
kilkudziesięciu procent.

Jeżeli chodzi o technikę realizacji 
zawartych w rozporządzeniu postano­
wień — zauważyć przede wszystkim na­
leży, że inaczej będzie ona wyglądała 
w stosunku do wartości, znajdujących 
się na rynkach wolno-dewizowych, ina­
czej zaś w stosunku do kapitałów miesz­
kańców Polski, ulokowanych w kra­
jach, mających ograniczenia dewizowe. 
W tym drugim bowiem wypadku za­
ofiarowanie przez mieszkańca Polski 
do skupu jego wartości majątkowych, 
objętych ograniczeniami dewizowymi 
obcego naństwa -- bedzie doolero

Niby pochodnia
świeciła prasa polska narodowi węgierskiemu 

w ostatnich tygodniach
Otrzymaliśmy znamienny list z Wę­

gier, świadczący o żywych uczuciach 
przyjaźni, jakie naród węgierski żywi 
dla Polski. List ten zamieszczamy poni­
żej w całości, jedynie z drobnymi zmia-

• nami pisowni — Red.
Wielce Szanowna Redakcja!
Prasa polska świeciła nam w ubie­

głych tygodniach bogatych w zdarze­
nia niby to pochodnia dla ducha naro­
du węgierskiego. Zdarzenia ostatnich 
tygodni są nowu wypadkiem wspólnej |

pada wyraża się kwotą zł 7.571.951,52.
Łącznie ze zbiórką prowadzoną od­

dzielnie wśród korpusu oficerskiego i 
podoficerskiego armii i floty, kapitał 
wynosi zł 10.221.951,52.

Po potrąceniu kosztów budowy okrę-

historii polsko-węgierskiej.
My, starzy przyjaciele naszych braci 

polskich, którzy stanowiliśmy węgier­
ską część polskich walk o niepodległość 
kraju, stwierdzamy z radością, że ci 
mieli rację, którzy wówczas stanęli po 
stronie sprawy polskiej, przyjaźni pol­
skiej, kiedy taki czyn nie był jeszcze 
popularnym i nie miał znaczenia inte­
resowności.

Przypominamy sobie artykuł pióra 

Po*"9rze na drugim miejscu 
w zbiórce na ścigacze morskie

WARSZAWA. Stan zbiórki na Fun­
dusz Obrony Morskiej na dzień 9 listo-

tu podwodnego „Orzeł" na budowę ści- 
gaczy pozostaje zł 2.021.951,52.

Czołowe miejsca w zbiórce za miesiąc 
październik rb. zajęły następujące okrę­
gi LMK: stołeczny w Warszawie wpła­
cił zł 37.000, lubelski oraz pomorski w 
Toruniu po zł 29.000, śląski w Katowi­
cach zł 13.000.

Angielska para królewska w karocy dworskiej

wstępnym etapem mobiliza­
cji tych wartości, wymaga­
jącej jeszcze międzypań­
stwowych rokowań na te­

maty transferowe. W stosunku do kra­
jów wolno-dewizowych natomiast cala 
transakcja pozostaje w granicach sto­
sunku obywatela polskiego do jego wła­
snego Państwa.

W kołach finansowych obliczają, że 
pełne wykonanie rozporządzenia Mini­
sterstwa Skarbu w sprawie zgłoszenia 
i zaofiarowania do skupu posiadanego 
zagranicą mienia oraz wszelkich należ­
ności od zagranicy, winno powiększyć 
zasoby walut i dewiz Banku Polskiego 
o kilkaset milionów złotych.

Przed ogłoszeniem tego rozporządze­
nia przeprowadzono studia i badania na 
temat należności i majątków obywateli 
polskich zagranicą i zebrano dość licz­
ny i interesujący materiał faktyczny. 
Wiadomo więc, kto przed wprowadze­
niem ograniczeń dewizowych w Polsce 
przekazywał zagranicę pieniądze i w ja­
kiej kwocie. Wiadomo również, że 
oprócz kont jawnych, które obywatele 
polscy posiadają w bankach zagranicz­
nych istnieje również szereg kont ukry­
tych, trudnych do zidentyfikowania. 
Wreszcie znane są władzom nazwiska 
niektórych magnatów i potentatów fi­
nansowych, którzy od wielu lat mają 
znaczne kwoty ulokowane w bankach 
zagranicznych i oprócz tego dysponują 
tam dużymi majątkami nieruchomymi.

Nie ma więc obaw, aby niesumienni 
i oporni kapitaliści, jacy niewątpliwie 
i teraz jeszcze się znajdą, mogli nie za­
stosować się do nowego rozporządzenia. 
Czekałyby ich wtedy już nieuchronnie 
ostre sankcje karne, którymi rozporzą-j 
dza państwo.

' Konstantyna Stokowskiego, który uka­
zał się w jesieni roku 1915 w Nowej Re- 
formie i w którym wspomina naczel- 

| nych mężów komitatów i Parlamentu, 
| którzy stanęli po stronie Polski. Powta­
rzamy jego słowa: „wiernie i trwale 
wpisujemy do naszych serc wszystko 
to, co naród polski czynił dla nas i przez 
nas dla siebie samego!"

Składamy za to hołd Panu Prezyden­
towi Rzeczypospolitej Polskiej Ignace­
mu Mościckiemu, Panu Marszałkowi 
Edwardowi Śmigłeinu-Rydzowi. Nasze 
poważanie i nasza przyjaźń Panu Pre­
mierowi Felicjanowi Sławoj-Składkow- 
skiemu, Panu Ministrowi Spraw Ze­
wnętrznych Józefowi Beckowi i Panu 
Ministrowi Spraw Wojennych Tadeu­
szowi Kasprzyckiemu.

Nasze uprzejme podziękowania każ­
demu pracownikowi Redakcji!

Budapeszt, 1938 XI. 7.
Z braterskim pozdrowieniem 

podpis nieczytelny 
Prezes Karpackiego Komitetu 

podpis nieczytelny
Wiceprezes Węgierskiego Towarzystwa 

Im. Mickiewicza 
trzy podpisy nieczytelna 

legioniści

Wyższe uczelnie niemieckie 
zamknięte dla Żydów

BERLIN. Niemieckie biuro informa­
cyjne donosi: Minister Rzeszy wydał za­
rządzenie, przesłane telegraficznie rekto­
rom wszystkich niemieckich szkół wyż­
szych, na mocy którego udział studen- 
tów-Żydów w ćwiczeniach i wykładach, 
jak i wstęp do gmachów szkół wyższych 
jest zakazany.

Projekt ustawy, opracowywanej przez 
rząd Rzeszy, przewiduje całkowity zakaz 
uczęszczania Żydów na wyższe uczelnie 
niemieckie.

Śmierć 3 uczniów podczas ćwiczeń 
gimnastycznych

RZYM. Grupa uczniów, ćwiczących 
na wysokiej drabinie na podwórzu gim­
nazjalnym, uległa wypadkowi Drabina, 
niedostatecznie umocowana, runęła. 
Trzech uczniów poniosło śmierć.

C tzym się mówi:
„Kurier Poznański" organ Str. Nar. 

w Poznaniu opowiada się przeciw do­
datkowym wyborom na Zaolziu, dzię­
ki którym posłowie śląscy mogliby 
wejść w najbliższym czasie do Sejmu 
i radzi „czekać do nowej ordynacji 
wyborczej". Wbrew sugestiom tej 
prasy rząd polski nie czekał z przyłą­
czeniem Zaolzia na uchwałę Str. Nar., 
to zepęwne i w sprawie posłów ślą­
skich nie posłucha się tej ponurej su­
gestii, mogącej nasuwać pozory tym­
czasowości panowania Rzplitej na te­
renie Śląska Zaolzańskiego. Chyba 
jasne.

Dr. CHVALKOWSKY, 
czeski minister spraw zagr. jest najpowai- 

I niejszym kandydatem na stanowisko 
i premiera republiki.
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Zgon zasłużonego działano 
rolniczego

W sobotę ubiegłą zmarł, jak już donosi­
liśmy śp. inż. Wacław D y k i e r, prze­
wodniczący polskiej strony rozdzielczej ko­
misji polsko-gdańskiej, wybitny działacz 
gospodarczy na niwie rolniczej.

Śp. Zmarły pochodził z Potulic pod Byd­
goszczą. Po studiach rolnictwa we Wroc­
ławiu i Lipsku, gdzie specjalizował się w 
zakresie hodowli roślin, udał się na prak­
tykę do Kurlandii. Tam go zastała wojna 
światowa, wskutek czego internowany zo­
stał w głębi Rosji. Jako tęgi już fachowiec 
zdołał tam po krótkim czasie uzyskać sta­
nowisko dyrektora stacji doświadczalnej w 
Basaszowsku.

. Po powrocie do kraju, Rada Ludowa po­
wierza mu reorganizację Izby Rolniczej w 
Toruniu, z czego wywiązuje się ku po- 
'vszechnemu zadowoleniu. Mianowany po­
tem tymczasowym prezesem izby rolniczej 
w Katowicach, przebywa czas jakiś na Ślą­
sku, po czym zostaje powołany do Mini­
sterstwa Rolnictwa w Warszawie na sta­
nowisko dyrektora departamentu. W roku 
1926 opuszcza Ministerstwo i obejmuje ma­
jątek Kępę pod Ostrowem, skąd jednak w 
r. 1929 wyrywają go nowe obowiązki pra­
cy społecznej. Władze powołują go na sta­
nowisko dyrektora okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Grudziądzu Po likwidacji 
urzędu, śp. inż. Dykier odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Polonia Restituta, obejmu­
je z powrotem dyrekcję Pomorskiej Izby 
Rolniczej w Toruniu, które opuszcza w r. 
!936, mianowany przez Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu polskim przewodniczącym 
poteko-gdańskiej komisji mieszanej i pol­
sko-gdańskiej komisji rozdzielczej dla obro­
tu produktami spożywczymi z W. M. Gdań­
skiem.

Śmierć zastała go na tym trudnym po­
sterunku służby państwowej i narodowej 
wyrywając spośród nas w kwiecie wieku 
lat 52.

Cześć Jego pamięci!

Odznaczeni na Pomorzu
SB.ZTŻ KOMANDORSKI ORDERU ODRODZENIA 

POLSKI 

nadano
na zasługi na polu pracy społecznej: Dominikowi 
Witkę-Jeżewskiemu w Szpetalu Górnym woj. po­
morskie ;

KRZYŻ OFICERSKI ORDERU ODRODZENIA 
POLSKI

za zasługi na polu pracy społecznej: Mieczysławowi 
Chłapowskiemu w Bagdadzie, Czesławowi Gauzie, 
notariuszowi w Nowem, Stanisławowi Michałowskle-

w Grudziądzu, Stanisławowi Namysłowskiemu, 
dyrektorowi Izby Skarbowej w Grudziądzu;
za zasługi w służbie państwowej i na no)u pracy 
społecznej: dr Antoniemu Ryniewiczowi, kuratorowi 
Okręgu Szkolnego Pomorskiego, dr Adamowi Koz­
łowskiemu, prokuratorowi Sądu Okręgowego w Gdy­
ni.

Za zasługi na polu pracy społecznej: dr. Alek­
sandrowi Banasiowi, naczelnikowi wydziału Urzędu 
Wojewódzkiego Tarnopolskiego, Leonowi Wojciecho­
wi Boryczko, kierownikowi Oddziału Dyrekcji Okrę­
gu Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy, dr. Wojcie­
chowi Gruszeckiemu w Grudziądzu, dr. Wojciechowi 
Jedlina-Jacobsonowi w Toruniu, Włodzimierzowi Ste­
fanowi Jarnuszkiewiczowi w Swieciu, Alfredowi 
Mieczysławowi Klausalowl, naczelnikowi wydziału 
Izby Skarbowej w Grudziądzu, Walentemu Malinow­
skiemu w Toruniu, Piotrowi Szafranowi w Nakle, 
dr. Wojciechowi Tomczyńskiemu. inspektorowi Urzę­
du Wojewódzkiego Pomorskiego, Wiktorowi Wan- 
dyczowi w Wejherowie.

Za zasługi ńa polu pracy zawodowej: dr. Sta­
nisławowi Gąsowsklemu w Toruniu.

Za zasługi w służbie państwowej: dr. Andrzejowi 
Ciehowekiemu, staroście powiatowemu w Starogar­
dzie, inż. Stanisławowi Filipkowskiemu, kierowni­
kowi Oddziału Komisariatu Rządu w Gdyni, dr. Bo­
gumiłowi Zygmuntowi Krlppendorfowl, naczelnikowi 
wydziału Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego, Lud­
wikowi Muzyczce, staroście powiatowemu w Wy­
rzysku, Romualdowi Wilczkowi, staroście powiato­
wemu w Inowrocławiu.

Za zasługi w służbie państwowej i na polu pra­
cy społecznej: Janowi Romanowi Tyrale, naczelni­
kowi wydziału Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego.

Złoty Krzyż Zasługi nadano po raz drugi za za­
sługi na polu pracy społecznej: ks. Stefanowi Dow- 
narowl w Zbrachlinle powiatu nieezawskiego, Ta­
deuszowi Marchlewskiemu w Gdyni.

ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI
nadano po tuz pierwszy za Zasługi na polu pracy 
społecznej: księdzu kanonikowi Bolesławowi Wit­
kowskiemu, proboszczowi w Mechowej powiatu mor­
skiego, Eustachemu, Tarnawskiemu w Gdańsku, dr. 
Maksymilianowi Miedziszewskiemu w Bydgoszczy, 
Władysławie Prokopowiczowcj w Swieciu Józefów'

Niedzielny mecz bokserski z Łotwą - 
w oświetleniu „speców" piąściarstwa

Lembergs znokautował w wofsku... konia
Toruń wykazał, że umie organizować wielkie imprezy sportowe

Niedzielny międzypaństwowy mecz 
bokserski Polska—Łotwa w Toruniu — 
stwierdzamy jeszcze raz — był wielkim 
wydarzeniem w dziejach sportu pomor­
skiego.

Doskonała organizacja Pom. Okr. Zw. 
Bokserskiego, wielka hala powystawowa 
na Bydgoskim Przedmieściu, która 
„wchłonęła" conajmniej 3.500 widzów, 

Drużyny Polski i Łotwy aa ringu
U góry reprezentacja Łotwy. Niżej reprezentacja Polski.

interesujące walki, złożyły się na wielkie 
widowisko bokserskie na Pomorzu jesz­
cze nie widziane. Toruń i POZB zdał 
egzamin organizacyjny — jak na 1-sze 
spotkanie międzypaństwowe — na celu­
jąco.

Taka też była opinia kier, drużyn i 
delegatów P. Z. B. z Poznania. ,

Toruń pod względem organizacyjnym 
dorósł do takich ośrodków bokserskich 
w Polsce jak Poznań i Warszawa. Kie­
rownicy drużyn zachwyceni byli również 
gościnnością. Na bankiecie, który odbył 
się późnym wieczorem w sali Książęcej 
Dworu Artusa, panowała b. miła atmo­
sfera. Zwycięzcy otrzymali pamiątkowe 
plakiety złote — pokonani zaś srebrne.

Jeśli chodzi o stronę sportową spot­
kania — to trzeba przyznać obiektywnie,

Przykra porażka we Wrocławiu
Niedzielny mecz bokserski Niemcy — 

Polska rozegrany został we Wrocławiu, w 
obecności 12 tys. widzów. Mecz zorganizo­
wany był wzorowo i otrzymał uroczystą 
oprawę.

Kierownicy obydwu drużyn wygłosili 
przemówienia, a major Mirzyiiski zaprosił 
Niemców na rewanż do Warszawy. Po ode­
graniu hymnów państwowych i prezenta­
cji zawodników — rozpoczęły się walki.

Wynik 12 :4 dla Niemców jest zbyt wy­
soki. Przebieg walk usprawiedliwiałby ra 
czej zwycięstwo Niemców w stosunku 10:6. 
zniekształcono bowiem wynik w wadze 
piórkowej, w której Czortek walkę wyraź­
nie wygrał. Mimo wysokiej porażki druży­
na polska zadowoliłaś

Najlepszym bokserem drużyny polskiej 
był Rotholc, który z Obermauerem stoczył 
jeden z najlepszych meczów w swoim życiu. 
Doskonale wypadł Kolczyński, walczący z 
głową i ambicją. Czortek walkę swoją wy­
grał wysoko na punkty. Piłat walczył am­
bitnie, lecz stał na straconej pozycji. Pisar­
ski wypadł tak jak się spodziewano. Debiu­
tant Kowalewski walczył bardzo odważnie, 
lecz nie był w stanie poradzić Nuerenber- 
gowl. Zawiódł jedynie KHmecki.

W wadze muszej Rotholc bardzo spokoj­
ny. Początkowo- pozwala atakować przeciw­
nikowi, odkrywa jego słabe punkty. Od po­
łowy pierwszej rundy Polak przeprowadza 
sporadyczne ataki, a od drugiej rundy ata­
kuje stale w szczękę 1 dolne partie Ober- 
mauera. W trzeciej rundzie opór Niemca 
słabnie, krwawi on z rozciętej brwi.

Budsańowskiemu burmistrzowi i prezeso Izby Rzem. 
w Rypinie. Edmundowi Baierowi w Koronowle, dr. 
Józefowi Borowikowi w Toruniu, Lucjanowi Bycz- 
kówskiemu w Gdyni, Marcinowi Cieplińskiemu w 
Bydgoszczy, inż. Alfredowi Dziedziułowi w Chełm­
nie, Władysławowi Gieysztorowi w Gdyni, Witol­
dowi Jasińskiemu w Gdyni, dr. Bolesławowi Ka­
sprowiczowi w Gdyni. Władysławowi Kreńakiemu 
w Gdyni, Czesławowi Janowi Krzymuskiemu w 
Kruszwicy, ini. Kazimierzowi Krzyżanowskiemu w 
Gdyni. FrancisżkoWi Marszałowi w Gdyni, Jóżefówl 
Pędtaeklełnu, majorowi w st. w Gdyni, llugo- 
nowi Pistelowi w Gdyni, inż. Henrykowi Rosocho- 
wiczowi w Gdańsku, Alojzemu Ruchnlewiczowi w 
Grudziądzu, Adamowi Rudzkiemu w Gdańsku, inż., 

że mecz nie stał na wysokim poziomie.
O to jaka jest opinia kierowników 

drużyn, wiceprezesa PZB kpt. sport. 
PZB, sekundanta drużyny polskiej:

WICEPREZES PZP DYR. SIKORSKI.
Drużyna nasza wypadła na Ogól dobrze. 

Najlepszymi wśród Polaków byli moim 
zdaniem Lendzin i Skałecki. Z Łotyszów 

j Knizis, który, jakkolwiek nie mógł wyka-

zać swoich walorów, tym nie mniej za­
prezentował dość wysoką klasę. Wynik od­
powiada przebiegowi spotkania. Łotysze 
wprawdzie mają zastrzeżenie co do wyniku 
w wadze półciężkiej. Uważam jednak, że 
Leśniak wałki tej nie przegrał. Spodzie­
wałem się wyższego poziomu, niestety 
stwierdzić muszę, że był on wręcz niski.

KPT. SPORTOWY PZP p. SUSZCZYNSKI.
Łotysze zawiedli, jaki taki poziom re­

prezentowali oni w wagach od muszej do 
lekkiej. Spodziewałem się poziomu wyż­
szego, jednakowoż Polacy dostosowali się 
do swoich przeciwników i zawody stały na 
niskim poziomie.

Z Łotyszów za najlepszego uważam Kni- 
sisa, dobrym był również Trusis i Tregers. 
Z drużyny polskiej wyróżnił się Lendzin, 
zawiódł natomiast Janowczyk, który sto­
sował złą taktykę. Pięściarze, którzy cze­
kają na kontrę przegrywają. Szanse zwy-

W wadze koguciej Sobkowiak i Wilke 
stoczyli najbrzydszą walkę wieczoru. Obaj 
walczyli poniżej swojej formy.

W piórkowej zaraz po gongu Czortek 
energicznie atakuje, Buettner jest w defen­
sywie, stosuje jednak błyskawiczne kontry. 
Runda należy do Czortka. W drugiej run­
dzie Czortek zwalnia tempo. Walka toczy 
się przeważnie w zwarciu, w którym Polak 
nieznacznie przeważa. W trzeciej rundzie 
Czortek energicznie atakuje.

W lekkiej — walka Kowalewskiego z 
Nuerenbergiem ma krótki przebieg.

Na początku drugiej rundy Polak kilka­
krotnie idzie na deski, sędzia przerywa 
walkę i ogłasza zwycięstwo Nuerenberga 
przez techniczny k. o.

W półśredniej Kolczyński zasłużenie 
zwycięża Muracha.

W wadze średniej — Baumgarten — Pi­
sarski walczą początkowo z dystansu. Wal­
ka jest otwarta.

Baumgarten pokazał się w meczu nie­
dzielnym najlepszym bokserem niemieckim.

W wadze półciężkiej Vogt wypunktował 
Klimeckiego. W drugiej rundzie KHmecki 
pod wpływem inkasowanych ciosów jest 
lekko zamroczony i z trudem utrzymuje 
do końca ambitny opór.

W wadze ciężkiej Runge pokonał nn 
punkty Piłata, tym razem nieznacznie. W 
pierwszej rundzie przeważał Piłat, który 
atakował z niezwykłą ambicją i dyspono­
wał inicjatywą. Ód drugiej rundy do gło­
su przychodzi Runge.

Henrykowi Ryszardowi Sendkowi we "Włocławku, 
Józefowi Sierszeńskiemu w Lubawie, mż. Francisz­
kowi Skąpskiemu w Gdyni, Hermanowi Tepperowi 
w Gdyni;

za zasługi w służbie państwowęj: Stefanowi Bor­
kowskiemu w Gdyni, Stanisławowi Byjosowi w 
Gdyni, inż. Antoniemu Walerianowi Garnuszew- 
skiemu, naczelnikowi wydziału w Urzędzie Mor­
skim w Gdyni, Bolesławowi KoseinlkoWi, kierowni­
kowi oddal,.lu w Urzędzie Morski na W Gdyni, inż. 
StkńtSłaWowl Waledteftiu Ługowskiemu, dyrektoror 
wi w Urzędzie Morski mw Gdyni.

Za zasługi w służbie państwowej: Zdzisławowi 
Koziell-Poklewskiemu w Starogardzie.

(Ciąg dalszy nastaui) 

cięstwa posiada jedynie pięściarz, który 
atakuje. Z wyniku jestem zadowolony, 
lecz nie jest on dla mnie niespodzianką, 
gdyż spodziewałem się tego.

W wadze ciężkiej dobrze wypadł Biał­
kowski, pięściarz ten ma przed sobą wiel­
ką przyszłość. Jest on jednym z niewielu 
dobrych pięściarzy w swojej wadze w Pol­
sce.

KIEROWNIK DRUŻYNY ŁOTEWSKIEJ 
NEUMANIS

jest na ogół zadowolony, jednakże ma za­
strzeżenia co do wyniku w wadze półcięż­
kiej. Moim zdaniem — mówi p. Neumanis 
— Suiters miał walkę wygraną. .

Analizując poszczególnych zawodników 
p. Neumanis oświadczył, że Timmermanisi 
szedł lepiej niż na ostatnim turnieju w Ry­
dze, jednak że Lendzin jest pięściarzem do-) 
brym, wypadł on zdaniem kierownika Ło-, 
tyszów, gorzej niż w Rydze.

Trusis wywalczył nieoczekiwane dwa 
punkty. Walczył bardzo ładnie 1 skutecz­
nie.

Tregers w piórkowej jest zawodnikiem 
dobrym. Zaskoczyła go jedynie prawa po­
zycja Skałeckiego, do której nie umiał się 
dostosować.

Knisisowi w lekkiej zupełnie słuszniej 
przyznano zwycięstwo i uważam, te gdyby 
nie wypadek, byłby walkę wygrał.

Tjasto walczył poniżej swej formy. Le- 
lewski walczył bardzo ładnie i walkę pe­
wnie wygrał.

Balodis jest również dobrym zawodni­
kiem, miał on jednak bardzo długą przer­
wę. Tym też należy tłumaczyć jego słabą 
formę.

Suiters w półciężkiej walkę przegrał nie­
słusznie. Był on lepszym od Leśniaka i 
przyznanie zwycięstwa Polakowi krzywdzi 
Sultersa.

Lembergs w ciężkiej jest zawodnikiem 
młodym, walczy dopiero od roku i miesz­
ka na prowincji, tak, że nie hyło możności 
sprawdzić jego formy. Jest on obdarzony 
fenomenalnym wprost ciosem. O zawodni­
ku tym p. Neumanis opowiada zabawne 
anegdotkę. Otóż 4 lata temu w czasie 
służby wojskowej w artylerii koń kopnął 
Lembergsa w brzuch. Lembergs skręcił się 
tylko i jednym ciosem znokautował... konia.

Najlepszym z Polaków — moim zdaniem 
— był Lelewski, zaś w naszej drużynie

Trener Szydło, w czasie przerwy udziela 
wskazówek Janowczykowi. Szkoda, te ten 
ostatni nie słuchał dobrze trenera i walczył 

tak tchórzliwie.
Knisis. W Toruniu podoba nam się bar­
dzo i jesteśmy mile zdziwieni nadzwyczaj 
serdecznym przyjęciem.

SEKUNDANT DRUŻYNY POLSKIEJ 
P. SZYDŁO.

Drużyna łotewska zawiodła na całej li­
nii. spodziewałem się poziomu wyższego. — 
Z drużyny naszej nieprzygotowani, względ­
nie źle przygotowani byli Lendzin, Lelew­
ski i Leśniak, którzy wytrzymywali jedy­
nie pierwsze starcia.

Z drużyny gości podobał mi się Knisis 
i Suiters. Ten ostatni zwłaszcza ma przed 
sobą wielką przyszłość.

Z Polaków najlepszymi byli Lendzin, 
Skałecki i Białkowski.

Bokserzy Gryfu wyjeżdżają na tur­
niej do Niemiec.

W dniu wczorajszym wyjechała z To­
runia „ósemka" bokserska WKS Gryf z 

Torunia na kilka spotkań bokserskich w 
Niemczech. Drużyna toruńska spotka się 
w najbliższą środę z „Herosem" w Erfur- 
cie (będzie to rewanżowe spotkanie), dalej 
spotka się Gryf z Germanią i jeszcze jedną 
drużyną niemiecką. Bokserom toruńskim 
życzymy Dowodzenia.
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Mfli. MIECZYSŁAW WÓJCIK 
Dyr. Giełdy-Zbóż. - Tow. w Bydgoszczy

Prace kodyfikacyjne i unifikacyjne
przepisów regulujących obrót ziemiopłodami na

(Dokończenie) 
VII.

Odrębną a zarazem i rozległą grupę prac 
kodyfikacyjnych objęły przepisy normujące 
jsposób pobierania prób, przeprowadzenia 
.ekspertyz (arbitraży), przeprowadzenia li- 
jcytacyj giełdowych oraz postępowania 
przed giełdowymi sądami rozjemczymi.

■ Zagadnienia objęte tymi przepisami ure­
gulowane były odrębnie na poszczególnych 
giełdach. Wzmagająca się jednak wymiana 
'towarowa pomiędzy poszczególnymi ośrod- 
!kami kraju, łącznie ze wzrasta iącvm zro­
zumieniem potrzeby i celowości jednolitego 
uregulowania tych zagadnień, urealniły 
możliwość unifikacyj tych przepisów.

। Rezultatem prac na tym odcinku bvło 
opracowanie przez Związek Giełd jednolite­
go dla wszystkich giełd regulaminu pobie­
rania prób oraz regulaminu komisji rzeczo­
znawców. Przepisy w tych reguiioninach 
zawarte, mające przede wszystkim prak­
tyczne znaczenie dla nieuniknionych spo­
rów co do jakości towarów, zastąpiły nie­
zupełnie i przestarzałe, a zarazem i różno­
rodne przepisy — nowymi, opartymi na i- 
stotnych i aktualnych potrzebach handlu.

W toku prac na tym odcinku wymienić 
należy będącą w opracowaniu jednolitą in­
strukcję dla członków komisji rzeczoznaw­
ców, przeprowadzających ekspertyzy oraz 
opracowany już projekt rozporządzenia o 
giełdowych sądach rozjemczych. Ogłoszenie 
rozporządzenia, zawierającego jednolity re­
gulamin dla giełdowych sądów rozjem­
czych, będzie posiadało doniosłe znaczenie 
dla ujednolicenia na wszystkich giełdach 
procedury rozstrzygania sporów, które o- 
becnie rozstrzygane są na podstawie odrę­
bnych na poszczególnych giełdach regula­
minach. Aktualność i znaczenie tego roz­
porządzenia podkreśla ustawowe przekaza­
nie sądom rozjemczym prawa rozstrzyga­
nia wszelkich sporów między członkami i 
uczestnikami giełd, powstałych zarówpo z 
transakcyj giełdowych jak i niegiełdowych.

Podobnie i opracowywany jednolity re­
gulamin licytacyj giełdowych dla wszyst­
kich giełd zmierza do zastąpienia różnorod­
nych i niedostatecznych przepisów nowymi 
mającymi na celu należyte uregulowanie 
całokształtu zagadnień związanych z doko­
nywaniem na giełdach przymusowych za­
kupów i sprzedaży ochronnych, oraz dobro­
wolnych. , .

różnic, istniejących jeszcze w sferach,__
rących udział mniej lub więcej czynny w 
obrotach giełdowych.

Uporządkowanie i stworzenie ramowych 
przepisów wyżej omówionych uświadamia 
obecnie coraz więcej konieczność uregulo­
wania opłat pobieranych na poszczegól­
nych giełdach. Rozpiętość tych opłat powo­
duje niepożądane zjawiska obserwowane 
na szeregu giełdach. Opracowywany już 
projekt rozwiąże niewątpliwie i to zagad­
nienie, a tymsamym usunie wzajemną kon­
kurencję giełd i rozłoży odpowiednio na 
sfery zainteresowane świadczenia na rzecz 
giełd.

Zakończenie tego zasadniczego i podsta­
wowego etapu prac natury organizacyjnej,

bio-
fieldach krajowych

stanowi jednocześnie zapoczątkowanie no­
wego etapu, w którym będzie gromadzone 
i opracowywana judykatura giełdowych 
sądów rozjemczych i akcja wydawnicza, 
mająca na celu zapoczątkowanie polskiej 
literatury gospodarczej na temat roli, zmę­
czenia i działalności giełd zbożowo-towa- 
rowych.

Roczny obrót ziemiopłodami i ich prze­
tworami, wynoszący na wszystkich giefr 
dach krajowych w 1937 r. ponad 3,8 milios 
now ton towarów, łącznej wartości ponacj 
1 miliard złotych —- to ważki i doniosły odf 
cinek naszego życia, gospodarczego, , który 
wymągał właściwego rozwiązania'i uzasad­
nia konieczność dalszej planowej i konse­
kwentnej pracy.

^FbSlu gło

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE (KATARZE 2I40ł

Ludność, granice i powierzchnia Polski

Obchód dwudziestolecia odzyskania nie­
podległości święcony jest w roku bieżącym 
tym radośniej, że wróciły do Macierzy od­
wiecznie polskie ziemie Śląska Zaolzańskie- 
go, powiększając ludność o 250.000 Polaków 
a powierzchnię Polski o przeszło 800 kilo­
metrów kw.

Polska zajmuje w Europie szóste miej­
sce pod względem powierzchni (389,5 tys. 
km. kw) za Sowietami, Francją, Hiszpanią, 
Niemcami i Szwecją oraz szóste miejsce 
pod wzgędem liczby ludności za Sowietami, 1 
Niemcami, Anglią, Włochami i Francją. ;

Polska jest drugim z kolei państwem w 
Europie pod względem długości granic lą­
dowych z sąsiadami. Całkowita długość 
granic lądowych Polski wynosi 5389 km 
wobec 8329 km granic Niemiec, 2020 km — 
Francji, 1917 km — Włoch. OTależy przy 
tym zaznaczyć, że Polska ma bardzo nie­
wiele granic naturalnych. To specjalne 
położenie sprawia, że granice Polski, która 
w latach 1918-20 wyznaczył własną krwią 
żołnierz polski, nadal gwarantuje i umac­
nia jedynie silna armia.

F-izta odnalazła sie — balon nie
BRUKSELA. Donosiliśmy ostatnio o 

zaginięciu poczty balonowej .dla filateli­
stów, oraz balonu, na którym startował 
słynny ocronauta belgijski w ostatnich 
zawodach o puchar Gordon Benneta. W 
chwili obecnej poczta, po przeszło 6 ty­
godniowej wysyłce z Rusi Podkarpackiej, 
nadeszła do Brukseli. O balonie nato­
miast Demuyter nie otrzymał żadnych 
wiadomości. Jedno zdajc się tylko nie 
ulegać wątpliwości, iż został on zatrzy­
many na Rusi Podkarpackiej,

Przewóz owoców południowych 
na statkach Dolskich

W związku z rozpoczynającym się w bie­
żącym miesiącu sezonem importu poma­
rańcz i innych owoców t. zw. cytrusowych 
z krajów południowych, przede wszystkim 
z Palestyny i Włoch, przewidywane jest, iż 
do przewozu ładunków z obu tych krajów 
będą wykorzystywane statki polskie, które 
już obecnie na wymienionych szlakach kur­
sują.

W r. ub. na przywiezionych z Palestyny 
ogółem 11.244 tys. skrzynek owoców cytru­
sowych dwa kursujące do Palestyny statki 
polskie, przy dość dobrym wykorzystaniu, 
przywiozły ponad 212 tys. skrzynek, co sta­
nowi około 2%.

Ponieważ w sezonie nadchodzącym jest 
przewidywany wzrost eksportu pomarańcz 
palestyńskich, przypuszczać więc należy, iż 
transporty pod banderą polską również 
wzrosną, tym bardziej, że ruch naszych 
statków na tamtym kierunku wykazuje o- 
żywienie. W I półroczu br. statki polskie 
zajęły w ruchu statków w portach pale­
styńskich dziewiąte miejsce przed bandera- 
pai: szwedzką, duńską, grecką i innymi.

Po raz pierwszy też w bieżącym sezonie 
import do Polski owoców z Sycylii będzie 
obsługiwany w większości przez statki poi 
skie i to drogą bezpośrednią.

vm.
Na szeroką skalę zakrojone prace kody­

fikacyjne i unifikacyjne Związku Giełd w 
odniesieniu do wszystkich bez wyjątku 
przepisów, obowiązujących na krajowych 
Igiełdach zbożowo - towarowych, zamykają 
(pierwszy podstawowy okres żmudnych i 
(długotrwałych prac tak poszczególnych 
Igiełd, jak i samego Związku Giełd. Pozv- 
Jtywne rozwiązanie całokształtu tych zagad­
nień, stworzyło jednolitą płaszczyznę i ra­
my ułatwiające obrót i zapewniające mu 
maksimum sprawności i bezpieczeństwa. 
Wypełniło istniejące luki, zmieniło nieak­
tualne j przestarzałe przepisy, dając jedno­
cześnie jednolity materiał, który stanowić 
'będzie pozycję wyjściową dla dalszych nie­
wątpliwie prac w kierunku stałego ulep­
szania czy uzupełnienia tych przepisów w 
‘miarę potrzeb i zdobywanych doświadczeń. 
, Wykonane prace umożliwiają przystą­
pienie do opracowywania komentarzy dla 
(Poszczególnych przepisów. . Brak tych ko­
mentarzy odczuwamy niejednokrotnie dot­
kliwie, przyczyni się do pogłębienia znajo- 
■mości wśród samych zainteresowanych. U- 
J sunie nasuwające się wątpliwości i ułatwi 
.szerokim warstwom posługiwanie się obo­
wiązującymi przepisami w codziennej pra- 
i cy zawodowej. Umożliwi wreszcie ich spo- 
I polaryzowanie, co w konsekwencji przyczy­
ni się do podniesienia poziomu zawodowe­
go i moralnego i. stopniowego niwelowania

Sprawa uprawy lnu 
na Wileńszczyźnie

Na podstawie szczegółowych obliczeń 
Ustalono, że dla osiągnięcia samowystar­
czalności w dziedzinie włókna roślinnego 
należało by powiększyć powierzchnię obsie­
wu lnu do 500.000 ha; obecnie obszar zasie­
wu wynosi około 140.000 ha.

Przeróbka lnu jako surowca na gotową 
kąninę wymaga więcej rak roboczych, niż 

przeróbka innej rośliny .włóknistej — 
Przyczyniłaby się więc tym samym do wzro­
stu liczby zatrudnionych robotników w cen­
trach tego przemysłu.

Dla ziemi Wileńskiej specjalnie duże zna­
czenie posiada udział w produkcji lnu wiel­
kiej ilości robotników rolnych. Jak stwier­
dzają obliczenia uprawa jednego ha lnu 
wymaga trzy razy tyle pracy, co uprawa 
jednego ha zboża.

Jeżeli mimo to obserwujemy nieznaczny 
Mko wzrost obszaru pod zasiew lnu przy­

czyna leży tu raczej w braku pewności, czy 
mniej więcej opłacalne ceny na krajowe 

kno i nasiona oleiste utrzymają się 
Przez dłuższy okres czasu i czy nie ulegną 

ptownej zniżce w konsekwencji sprowa- 
JJ’a,przez przemyst fabryczny surowca 

zagranicznego.

Na froncie oświaty i
Kiedy mówimy o dorobku Polski Niepo- I liona dzieci pozostaje poza szkołą z powodu 

dległej w dziedzinie oświaty i kultury, prze­
de wszystkim musimy uprzytomnić sobie, 
jaki stan odziedziczyliśmy po zaborcach.
Przez bez mała 150 lat większość Polaków 
w ogóle szkoły polskiej nie miała, zaledwie 
bowiem około 7 milionów Polaków, pozosta­
jących pod zaborem Austrii mogło posyłać 
swe dzieci do szkół polskich. Dodajmy do 
tego, że polityka rządów zaborczych, szcze­
gólniej Rosji, w której posiadaniu była naj­
większa część ziem polskich, dążyła do tego, 
by utrzymywać społeczeństwo nasze w 
ciemności. W tych warunkach nic dziwne­
go, że spis powszechny z r. 1921-go wykazał, 
żo analfabeci stanowili wówczas 33.1% na­
szej ludności. A zatem 1/3 obywateli pol­
skich nic umiała ani czytać ani pisać.

Młode, wyniszczone wojną Państwo Pol­
skie stanęło zatem przed olbrzymim zaga­
dnieniem realizacji zasady powszechnego 
nauczania. Poza trudnościami natury fi­
nansowej, władze szkolne odrodzonej Pol­
ski musiały zorganizować, ujednostajnić sy­
stem szkolenia w trzech, przedzielonych 
dawniej granicami dzielnicach, przygoto­
wać kadry wykwalifikowanych nauczycieli, 
walczyć z niedostatkiem budynków szkol­
nych i brakiem podręczników.

Po dwudziestu latach żmudnych starań, 
które w znacznej mierze paraliżował kilku­
letni okres kryzysu — w r. 1937/38 rozpo­
rządzaliśmy 1651 przedszkolami, 28.825 szko­
łami powszechnymi, 777 szkołami ogólno­
kształcącymi, 74 szkołami kształcącymi 
nauczycieli, 717 szkołami zawodowymi i 
kursami, 152 ludowymi szkołami rolniczymi 
611 szkołami zawodowymi dokształcającymi 
i 27 szkołami wyższymi. Ogółem naukę po­
biera ponad 5 milionów młodzieży, nie li­
cząc wychowanków' szkół duchownych i 
wojskowych. Zwiększa się również stale 
ilość etatów nauczycielskich. Gdy w r. 
1928/29 etatów tych było 73-44)7. to już w r. 
1938/39 ilość ich wzrasta do 89.122. W tych 
warunkach nic dziwnego, że już w r. 1931-ym 
ilość analfabetów zmalała o 10% i od tej 
pory zmniejsza się stale.

Wprawdzie ciągle jeszcze około Dół mi­

I zbyt małej ilości szkół, jednak podejmowa- 
। ne zarówno przez samo społeczeństwo, jak 

i władze wysiłki w celu jak najszybszego u- 
regulowania tej bolączki — pozwalają mieć 
nadzieję, że i ten anormalny objaw zostanie 
usunięty. Na rok budżetowy 1937'38 została 
preliminowana na budżet oświatowy kwota 
o 27 milionów większa niż w r. 1935/36. Rok 
bieżący przyniesie dalsze postępy w tym 
zakresie.

Wraz z rozwojem i upowszechnieniem o- 
światy idzie w parze i rozwój kulturalny 
Polski. Posiadamy 314 towarzystw nauko­
wych: z czego 222 powstało już po r. 1918. 
Ważniejsze stowarzyszenia oświatowo-kultu- 
ralne liczą łącznie 789 tysięcy członków.

Posiadamy 25.953 biblioteki szkolne, 8.9©O 
bibliotek oświatowych stałych i 351 rucho­
mych (o 8.142 oddziałach). W tym bibliotek

Czołgi japońskie wjeżdżają do Kantonu.

kultury
wielkich, liczących ponad 100 tysięcy tomów 
mamy 27.

Z każdym rokiem wzrasta również liczba 
druków nieperiodycznych, jak książek, prac 
naukowych, podręczników szkolnych itp. W 
r. 1935 wydaliśmy ich ogółem 6.611, w roku 
ubiegłym cyfra ich sięgała 8.006.
f Kulturę naszą rozwijają również muzea 
których mamy 147, teatry — 103, (w tym sta/ 
łych 47 i 56 objazdowych), oraz kina, których 
na terenie Polski liczymy 769.

Nie są to wszystko, oczywiście, cyfry o- 
szałamiające, wziąwszy jednak pod uwagę, 
że cała nasza oświata, całe upowszechnianie 
kultury dosłownie powstały z niczego, 
wziąwszy również pod uwagę szczupłość 
środków, jakimi rozporządzało młode Pań­
stwo Polskie — dojdziemy do przekonania, 
że osiągnięte rezultaty nie prrwnoszą nam 
ujmy i że wieloletni nasz trud nie poened' 
na marne.
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— Przedstawicielstwo „Gazety Pomor­

skiej" w Chełmż* mieści się przy ul. Toruń- 
sklej nr. 4,1 ptr. Tam przyjmuje się prenu­
meratę i ogłoszenia.

— Dyżur nocny aptek: w bieżącym tygo­
dniu dyżur pełni apteka pod Orłem przy pi.
34arsz. Piłsudskiego.

— Kino dźwiękowe „Bajka" wyświetla 
^najpiękniejszą operetkę świata p. t'.: „Cnotli­
wa Zuzanna". Jest to największa z operetek 
filmowych obecnego sezonu, której główne 
role powierzono Meg Lcmonnier —• Henri 
)Garat i Raimu.

—Biblioteka T. C. Ł. przy ul. Tumskiej 
nr. 10, otwarta we wtorki i piątki od godz. 
18—20, w środy od godz. 18—19 i w niedziele 
od godz. 11—12.

— Przeniesienie biura Związku Inwali­
dów Wojennych R- P. Kola Chełmża. Jak 
się dowiadujemy, biuro Związku Inwalidów 
Wojennych — Kola Chełmża przeniesione 
zostało z dniem 15 bm. z ul. Toruńskiej na 
ul. Szewską nr. 17 (obok restauracji p. 
Brzuszkiewicza).

— Gorszące widowisko. Onegdaj ulica 
Chełmińska była terenem zaciekłej walki 
dwóch kobiet: blondynki i brunetki. Sprze­
czka skończyła się ku uciesze gawiedzi or­
dynarną bijatyką., w czasie której, brunetka 
okładając swoją przeciwniczkę parasolką, 
doprowadziła do tego, że przeciwniczka 
wpadła wreszcie do jakiejś bramy i tam się 
ukryła.

i — Z obchodu święto narodowego w Koń­
czewicach. Rocznicę dwudziestolecia niepo­
dległości Polski Kończewice koło Chełmży 
obchodziły w podniosłym nastroju. Akade­
mia urządzona w lokalu p. Lanckowskiego 
Bron, zgromadziła licznie mieszkańców’ 
wioski i okolicy. Przemówienie na temat 20 
lat pracy w niepodległej Polsce w różnych 
dziedzinach wygłosił p. Obiega Iko. Bardzo 
starannie były przygotowane deklamacje i 
śpiewy dzieci szkolnych przez p. Poeplauów- 
nę Marię — miejscową nauczycielkę. Hym­
nem narodowym i pieśnią „Boże coś Pol­
skę" zakończono akademię.

— Wybory do Rady Miejskiej w Chełmży. 
Przewodniczący Głównej Komisji Wyborczej 
sędzia p. Ludwik Studziński wydał obwie­
szczenie, w którym podaje. że na mocy za­
rządzenia Pana Starosty Powiatowego To­
ruńskiego miasto Chełmżę podzielono na 6 
okręgów wyborczych, które wybiorą 24 rad­
nych i tyluż ich zastępców.

Okręg nr. L obejmujący ulice Buczek, 
Chełmińskie Przedmieście. Górną, Jarzębi- 
nową, Lipową, Plac Wiejski i Trakt z loka­
lem wyborczym i urzędowania komisji w 
domu p. A. Feesera ul. Chełmińska nr. 25 
wybiera 3 radnych i tyluż zastępców.

Okręg nr. II obejmujący ul. Chełmińską, 
Św. Juty, Łazienną, 3 Maja, plac Marsz. Pił­
sudskiego, Rybaki, Rynek Garncarski, Ry­
nek Bednarski, Szczypiorskiego i Tumską z 
lokalem wyborczym i urzędowania komisji 
wyborczej w Komunalnej Kasie Oszczędno­
ści m. Chełmży, wybiera 4 radnych i 4 za­
stępców.

Okręg ar. III. obejmujący ulice Hallera. 
Mickiewicza nr. nr. 2, 4, 6, 8, 10, 11, 13, 15, 
17 i 19 Strzelecką i Szewską z lokalem wy­
borczym i urzęd. komisji Szkoła Wydziało­
wa ul. Hallera nr. 21, wybiera 4 radnych i 
4 zastępców.

Okręg nr. IV. obejinujbcy ul. Kościelną. 
Paderewskiego nr. nr. 1, 2, 3, 4, 6. 8, K), 12 
i 14, Sądową, Toruńską. Wodną i Mickiewi­
cza nr. nr. 1, 3. 5. 7 i 9 z lokalem wybor­
czym w Ratuszu ul. Hallera nr. 2.

Okręg nr. V. obejmujący ulice Boczną, 
Dąbrowskiego. Głowackiego, Kościuszki, Ko­
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„Cy Ccrneilie’a
Reżyseria A Piekarskiego, dekoracje —

K. Pręczkowskiego.
Geniusz narodu hiszpańskiego i fran­

cuskiego stworzyły to arcydzieło bohater­
stwa i miłości. Zjednoczyły się w nim cu­
downie hiszpańska duma i bezkompromiso­
wa rycerskość, podsycana tarem krwi po­
łudniowej, z subtelnością a nawet wyrafi­
nowaniem starej kultury francuskiej, któ­
ra wtedy, w XVII w., stoi u szczytu i może 
sobie pozwolić nie tylko na głębię i delikat­
ność, ale i na finezję uczuć.

W przekładzie polskim (A. Morsztyna), 
zjawia się „Cyd" bardzo wcześnie, w dwa­
dzieścia kilka lat po ukazaniu się orygina­
łu francuskiego (wiek XVH?) Następne 
tłumaczenie wychodzi spod pióra klasyka 
Ludwika Osińskiego, który objąwszy po 
Bogusławskim dyrekcję Teatru Narodowe­
go, tragedię klasyczną czyni podstawą re­
pertuaru. Przykład był bezbarwny, martwy, 
ale dzięki takim artystom iak Werowski, 
Wolski, czy Szymanowski przeżył okres 
świetności i sławy. Pięć lat trwała wtedy 
nauka w Szkole Dramatycznej, gdzie głów­
nie pracowano nad sztuką deklamacji i ge­
stu — postawiono ją też na wysokim pozio­
mie.

Tragedie Corneille‘a i Racine'a w kla­
sycznym teatrze Osińskiego są patetyczne, 
bohaterskie, deklamacyjne. wyszukane w 
formie i odświętne jak obrazy Davida.

Ta atmosfera staje się na dłuższą metę 
nużąca nawet dla samych klasyków, którzy 
bardzo chętnie uciekają od niej do mniej 
uroczystego.. baletu. Cóż dopiero mówić o 
romantykach! Pojęcie sztuki budują oni na 
zupełnie innych podstawach. Ich niechęć 
do tragedii klasycznej zaważyła na stosun­

lejową, Kazimierza. Krótką i Szosę do Koń­
czewic, Owocową, Poniatowskiego i 21 Stycz­
nia z lokalem wyborczym w Concordii ul. 
Kolejowa nr. 1.

Okręg nr. IV wybiera 4 radnych i 4 za­
stępców. Tą samą liczbę wybiera również 
okręg nr. V.

Okręg nr. VI. obejmujący ul. Dworcową, 
Jana, Ładownię, Piotra Skargi, Polną, Sien­
kiewicza, Paderewskiego nr. nr. 5, 7, 9, 11, 
13, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 22, 23, 24, 25, 26, 
27 i 28 z lokalem wyborczym w Komendzie. 
WF i PW ul. Dworcowa nr. 16, wybiera 5 
Adnych i 5 zastępców, (ran.)

Jnoiprocław
REPERTUAR KIN:

AS: „Dzieje grzechu".
SŁONCE: „Olimpiada" (święto piękna). 
STYLOWY: „Sherlok Holmes i dr. Watson" 
ŚWIT: „Zwycięska walka".

— Krzyże Zasługi na piersiach kolejarzy. 
Srebrnym Krzytam Zasługi odznaczony zo­
stał w Inowrocławiu naczelnik parowozo­
wni p. Mieczysław Walter. Brązowym Krzy­
żem Zasługi odznaczeni zostali st. asystent 
Tadeusz Rosiński, et. asystent Jan Siew- 
kowski, nastawniczy Maksymilian Staszew­
ski, nadstawniczy Andrzej Krajniak i usta­
wiacz Leon Mróz.

— Hojne ofiary na rozbudowę lotniska 
inowrocławskiego. W dalszym ciągu złożyli 
hojne ofiary na rzecz rozbudowy lotniska 
inowrocławskiego: w gotówce Bank Polski 
— oddział inowrocławski 50 zł, Dyrekcja 
Cukrowni w Janikowie 250 zł, Dyrekcja Cu­
krowni w Tucznie 250 zł. Dyrekcja Cukrow­
ni w Kruszwicy 100 zł, przemysłowiec Teo­
dor Orłowski 20 zł, Wydział Powiatowy w 
Inowrocławiu 20 zł, budowniczy Leon Gralik 
98,27 zł, firma „Sosna" 2,20 zł. W materiale 
budowlanym złożyli: dyrekcja zakładów 
,,Solway" w Mątwach 60 worków cementu, 
dyrekcja cukrowni w’ Wierzchosławicach 50 
worków cementu, firma betoniarska „Gra­
czyk." przy ul. Toruńskiej 2 betonowe wazo­
ny wartości 200 zł.

— Pomorski Związek Pszczelarzy od­
dział w Inowrocławiu. Zebranie miesięcz­
ne odbędzie Gię 20 listopada br. w lokalu 
p. Barteckiego, ul. Król. Jadwigi o godzi­
nie 14.

— Zamachy petardowe srogo ukarane. 
Sąd Okręgowy w Bydgoszczy na sesji wy­

Świecie w XX rocznicę niepodległości
Obchód XX-tej rocznicy odzyskania nie­

podległości minął w Swieciu, jak i licznych 
miejscowościach powiatu świeckiego, uro­
czyście. W przygotowanych przez komitet 
obywatelski obchodach wzięły udział tłumy 
społeczeństwa, tak miejscowego, jak i z oko­
licy. W przeddzień wieczorem odbył się 
capstrzyk, po którym na rynku wygłosili 
M3, insp. szkolny Sołtysik i kapelan harcer­
stwa ks. Szybowski okolicznościowe przemó­
wienia. Odbył się apel poległych i wreszcie 
defilada przedstawicieli władz z pp. starostą 
Cwinarowiczem, dowódca, garnizonu majo­
rem Berezowskim, burmistrzem Słabęckim 
na czele wojska, organizacyj itd. przed po­
piersiem I. Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego, ustawionym na ulicy Dworcowej 
przed gmachem Starostwa Powiatowego. 
Niektóre gmachy były iluminowane, a na 

I szczególne wyróiżnienienie zasłużył gmach 
urzędu pocztowego, gdzie, poraź pierwszy w 
Swieciu, zainstalowano megafon radiowy.

ku do niej licznych pokoleń polskich.
Dopiero Wyspiański potrafił przełamać 

tradycyjną rezerwę. Jego tłumaczenie „Cy­
da", bardzo indywidualne i samodzielne, 
ożywia tę tragedię włącza ją do repertuaru 
nowoczesnego teatru.

Losy bohaterów „Cyda" nie absorbują i 
nie wzruszają już współczesnego widza tak 
bardzo jak tego z XVII w., przeżycia te są 
bardzo ludzkie i prawdziwe, ale forma ich 
wyrażania nie jest już przekonywująca. Na 
„Cyda" patrzy się przede wszystkim jak na 
dzieło sztuki. Przepiękny język Wyspiań­
skiego, jego indywidualność, czynią go ró­
wnież dziełem sztuki polskiej.

Teatr Ziemi Pomorskiej z ogromną sta­
rannością i pietyzmem przystąpi! do reali­
zacji utworu. Postarano się o to, by pod 
wszystkimi względami uczynić go całością 
harmonijną i wysoce artystyczną.

Dyr. Wł. Bracki w roli tytułowej poka­
zał nam wysoką klasę kunsztu deklamator- 
skiego. Elżbieta Dziewońska w granicach 
ogólnej stylizacji potrafiła uwydatnić wszy­
stkie subtelności uczuć Szimeny, a Mira 
Gołaszewska bardzo trafnie zarysowała, 
wdzięczną dziewczęcą postać Infantki. Z 
całym uznaniem podkreślić należy, że do­
skonałe opanowanie pamięciowe tekstu 
przez cały zespół pozwoliło na swobodną 
grę wykluczając wszelką niepewność i ner­
wowość.

A teraz pomówmy o reżyserii (A. Piekar­
ski). Idzie ona oczywiście po linii stylizacji. 
Stylizacja ta jest na ogół szlachetna i prze­
konywująca, piękno słowa i piękno gestu 
uzupełniają się nawzajem. Wystrzegano się 
zbytniego patosu. Sceny nawet najbardziej 
dramatyczne potraktowano z dużym umia­
rem. wskutek czego nie wypadają one z o- 
gólnego tonu. Co do pewnych szczegółów 
możnaby się jednak z reżyserem nieco soie- 
rać.

— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY | 
POMORSKIEJ" w Chełmnie, ul. Marsz. Fo- | 
cha 7, tel. 129. Tam nabyć można gazetę 
w drobnej sprzedaży, oraz nadawać ogło­
szenia i zamawiać prenumeratę. Dalsze 
punkty sprzedaży „Gazety Pomorskiej": P. 
Chłosta, ul. Młyńska, kiosk Rogalskiego, ul. 
Dworcowa. Skład cygar Grzankowskiego uł. 
Marsz. Focha. Skład cygar Galińskiego Ry­
nek i skład papieru Ostrowskiego Rynek.

— Kino Apollo wyświetla do wtorku 
włącznie film pod tytułem „Barkarola". W 
rolach głównych Gustaw Froelich, Lida Baa- 
rowa i Willy BirgeL

jazdowej w Inowrocławiu rozpatrywał spra­
wę trzech oskarżonych: 18-letniego Kaźmie­
rza Jastrzębskiego, i jego rówieśników Łu­
cjana Stellerta oraz Zygmunta Kordylasa, 
którym akt oskarżenia zarzucał dokonanie 
zamachów petardowych na składy kupców 
żydowskich w Inowrocławiu. Oskarżonym 
udowodniono winę i sąd skazał Jastrzęb­
skiego na 8 mieś, więzienia, Stellerta na 7 
mieś, więzienia i Kordylasa na 6 mieś, wię­
zienia. Wszystkim oskarżonym wykonanie 
kary zawieszono na cztery lata.

Z walnego zebrania Cechu Piekarskiego 
w Inowrocławiu.

Pod przewodnictwem st. cechu p. Wy- 
brańskiego odbyło się w Inowrocławiu wal­
ne zebranie członków Cechu Piekarskiego. 
Uroczyście z rąk starszego cechu otrzyma­
li papiery czeladnicze — Józef Król, Fran­
ciszek Tuszewski, Kazimierz Kubiak, Zyg­
munt Witczak. Bernard Zenka i Adam Ko­
peć. Następnie przyjęto nowych członkó-w 
do cechu i wreszcie nastąpiły sprawozda­
nia z działalności za rok ubiegły poszcze­
gólnych członków zarządu. Ponownie wy­
brano do zarządu pp. Łężyka i Biskupa, a 
do komisji rewizyjnej pp. Lecha Moraw­
skiego, Preisa i Luxemberga.

Budżet cechowy uchwalono na rok 1939 
w kwocie 2.435.20 zł po stronie dochodów i 
rozchodów. Wzorem lat ubiegłych prze­
znaczono 50 zł na „Pomoc Zimową" płatne 
po 10 zł przez 5 miesięcy.

Powzięto również uchwałę, że uczeń, 
który bez uzasadnionych powodów opuści 
naukę u swego mistrza, będzie musiał 
wpłacić w pierwszym roku nauki 50 zł wpi­
sowego, w drugim i trzecim — 100 zł.

kwiecie
Ponadto należy wspomnieć o gustownej de­
koracji okien wystaw miejscowych kupców.

W dniu 11 listopada wypełniła się prasta­
ra fara świecka tłumami wiernych, uczest­
niczących w nabożeństwie, które celebrował 
ks. radca Konitzęr, a piękne kazanie wygło­
sił ks. Szybowski. Po nabożeństwie ruszył 
pochód wojska i organizacyj miejscowych 
ulicami miasta. Tysiączne rzesze publicz­
ności zgromadziły się na ulicy Dworcowe, 
obok Starostwa, by być świadkami defilady 
jaka za chwilę się rozpoczęła. Za oddziała­
mi wojska kroczyły organizacje P. W. z bro­
nią i umundurowane, za, nimi organizacje 
młodzieżowe i społeczne ze sztandarami.

Ostatnim etapem przedpołudniowej uro­
czystości była dekoracja krzyżami zasługi, 
osób wojskowych jak i cywilnych, w sali 
Rady Powiatowej. Dalszym ciągiem obcho­
du był raut, urządzony przez Koło Oficerów 
Rezerwy, w salach kasyna oficerskiego, w 
sobotę, 12 bm. wieczorem, (ś)

Przede wszystkim zbyt już usunięto w 
cień a nawet zlekceważono osobę króla. Na 
dworze hiszpańskim był on w owym czasie 
otoczony skomplikowanym i czołobitnym 
ceremoniałem, we Francji chyba nie wiele 
mniejszym. Tymczasem w Toruniu król 
siada sobie beztrosko na przymurku i ga­
wędzi z dworzanami, nie protestuje nawet 
wtedy, gdy Szimena odwraca się do niego 
plecami.

Scena wręczenia Szimenie miecza przez 
Don Sancha wypadła dość sztucznie wsku­
tek nadużycia pauz. Z tekstu wynika prze­
cież. że zrozpaczona dziewczyna nie pozwa­
la dojść do słowa niefortunnemu obrońcy. 
Tymczasem na przedstawieniu premiero­
wym miał on tyle czasu, że niewypowiedze- 
nie ważnej wiadomości wyglądało na pro­
stą złośliwość. Moźeby należało także roz­
ruszać trochę Elwirę, przynajmniej w tym 
momencie, gdy wobec króla opłakuje ona 
rzekoma stratę ukochanego. Jakkolwiek 
jest konwencjonalny i „ograny" gest to­
warzyszki i przyjaciółki spieszącej z pomo­
cą i podtrzymującej zrozpaczoną panią — 
napewno jest bardziej stylowy i ciekawsze 
niż prosta i obojetn* nieruchomość. Te 
wszystkie uwagi, dotyczące naogół szcze­
gółów nie zmieniają faktu, iż realizacja 
sztuki stoi na wysokim poziomie.

Osobna pochwała należy się dekoracjom 
K. Pręczkowskiego. W miarę abstrakcyjna 
architektura, świetnie rozplanowała niezbyt 
wielka scenę. Jest monumentalni, ale nie 
sprawia wrażenia ciasnoty ani nie przy­
tłacza. Piękną całość tworzą z nia stylowe 
kostiumy. Barwy harmonijne, pastelowe są 
prawdziwą radością dla oczu.

Przedstawienia „Cyda", którym uczczo­
no Święto Niepodległości jest wielkim ar­
tystycznym wydarzeniem na scenie teatru 
toruńskiego. W.

— Uroczyste wręczenie krzyżów zasługi. 
Starosta powiatowy p. Z. Gużewski wręczył 
w dniu 10 bm. krzyże zasługi następującym 
osobom: p. Stanisławowi Kujawskiemu za­
wiadowcy odcinka drogowego, Srebrny 
Krzyż Zasługi, oraz Brązowe Krzyże Zasłu­
gi: pp. Władysławowi Nowakowskiemu, 
Klemensowi Furstowi, Władysławowi Kono­
packiemu, Władysławowi Wojciechowskie­
mu, Pawłowi Krugerowi, Franciszkowi Śmi- 
glewskiemu. Wszyscy odznaczeni Brązowy­
mi Krzyżami Zasługi są pracownikami ko­
lejowymi.

— Akademia Związku Strzeleckiego żeń­
skiego. Z okazji 20-stolecia niepodległości 
państwa polskiego urządził oddział żeński 
Związku Strzeleckiego w swej świetlicy uro­
czystą akademię, w której udział brali 
członkowie Zarządu Powiatowego z p. sta­
rościną Gużewską na czele. Na program 
akademii złożyły się przemówienia, dekla­
macje, śpiewy itd. Sala była przepełniona. 
Nastrój panował bardzo uroczysty.

— Zebranie Zarządu LMK. odbyło się w 
Chełmnie w poniedziałek w gimnazjum 
żeńskim. Omawiano różne sprawy organi­
zacyjne oraz sprawę ustanowienia w 
Chełmnie Obwodu Ligi Morskiej i Kolonial­
nej, do którego należeć będą wszystkie kola 
i oddziały z powiatu chełmińskiego.

— Okradii hurtownie soli. Do hurtowni 
soli kupca p. Hcliodora Święcickiego w 
Chełmnie (ul. Dworcowa) włamali się nie­
znani złodzieje i skradli 16 ctr. soli warto­
ści 256 zł. Dochodzenia w toku.

Uroczysty obchód 20-1ecia niepodległości 
Polski.

2O-lecie odrodzenia ojczyzny obchodzono 
w Chełmnie bardzo uroczyście. Miasto przy­
brało niezwykle odświętny wygląd.

W dniu 10 listopada wieczorem zebrały 
się kompanie wojska oraz organizacje ze 
sztandarami przed gmachem Starostwa Po­
wiatowego, skąd wyruszono przed pomnik 
śp. Marsz. Piłsudskiego, by złożyć hołd 
twórcy Rzeczypospolitej. Na czele pocho- 
du kroczyli pułk. Jastrzębski, pułkownik 
Michalski oraz, starosta powiatowy Z. Gu- 
żewski. Przed pomnikiem ustawiono war­
tę honorową. Następnie odbył się cap­
strzyk.

Nazajutrz o godz. 9,30 zorganizowano 
zbiórkę wojska, organizacji, cechów i sto­
warzyszeń ze sztandarami na Rynku. Po 
przyjęciu raportu przez komendanta gar­
nizonu p. pułkownika Jastrzębskiego od od­
działów wojskowych i organizacyj WF i 
PW rozpoczęła się msza św. połowa przy 
pięknie udekorowanym ołtarzu przed ratu­
szem chełmińskim. Okolicznościowe kaza­
nie wygłosił ks. dziekan Źynda, który na­
stępnie celebrował mszę św. w asyście pro­
boszcza parafii wojskowej ks. Tołpy oraz 
ks. Wierzchowskiego. Po nabożeństwie na­
stąpiło wręczenie .odznaczeń wojskowym 
oraz defilada wojska i licznych organiza- 
cyj społecznych i zawodowych ze sztanda­
rami. W godzinach popołudniowych kon­
certowała na Rynku orkiestra wojskowa, 
a o godz. 18 odbvla się uroczysta akademia 
na wielkiej sali Hotelu Centralnego. Na 
program składały się oprócz koncertu or­
kiestrę- wojskowej — przemówienie okolicz­
nościowe p. dyr. Wantucha. występ chóru 
gimnazjum męskiego oraz produkcje zespo­
łu Teatru Ludowego w Chełmnie.

Naletv zaznaczyć, że olbrzymia 
szość obywateli miasta udekorowała gusto­
wnie domy i okna.

Nieszczęśliwy wypadek przy dekorowaniu 
ratusza.

W przededniu obcaodu 2O-lecia niepo­
dległości, zdarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek, który tvlko cudem nie pociągnął za 
sobą śmierci 2 ludzi. Mianowicie drabina 
strażacka, której używano przy dekorowa­
niu ratusza, wywróciła się w chwili, gdy 
znajdowali się na niej dwaj pracownicy: 
Bolesław Makselon i jeszcze drugi strażak. 
Makselon ma złamaną nogę, a poza tym 
odniósł szereg innych kontuzji, tak, że w, 
stanie groźnym. ale nie niebezpiecznym 
odwieziono go do Szpitala Powiatowego. — 
Towarzysz Makselona doznał lżejszych o- 
brażeń i pozostaje pod opieką domową.

Z miesięcznego zebrania Koła Rodziny 
Rezerwistów w Chełmnie.

W przededniu święta niepodległości od­
było się miesięczne żebranie Koła Rodziny 
Rezerwistów w Chełmnie, zwołane przez 
przewodniczącą Koła p. burmistrzowa Klei- 
nową. Udział w zebraniu brało przeszło 70 
członkiń Koła. Obecni byli również p. bur­
mistrz Klein z ramienia zarządu powiato­
wego Związku Rezerwistów, prezes Rady 
Powiatowej Rodziny Rezerwistów, p. Ma­
tuszak i inni. Na zebraniu omawiano spra­
wy organizacyjne, zwłaszcza sprawę pro­
wadzenia ochronki dla. dzieci przedszkol­
nych itd. W dyskusji zabierali głos różni 
mówcy, którzy oświadczyli, że działalność 
Koła jest żywotna 1 wydaje rezultaty zada 
walające. Prócz tego omawiano jeszcze 
sprawę zabawy dochodowej, która odbyła 
się w dniu 11 bm. na sali strażniczej.^ Na 
zebraniu krótki referat wygłosił p. Maśn- 
szak.

HUDIMMV -szkoły!
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Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — 
tri. Dworcowa 30, tel. 24-80

Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 
godz. 15—17 (za wyjątkiem dni przedświą­
tecznych).

NOCNE DYŻURY APTEK.
— Apteka pod Aniołem, Gdańska 65, te­

lefon 3385.
— Apteka przy, placu Teatralnym, ul. 

Marsz. Focha 10( tel. 1962.
— Apteka Tarasiewicza, Orła 8, tel. 3146.

WAŻNE TELEFONY
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki). Jagiellońska 5. telefon 2700.
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te-
— Pogotowie Ratunkowe. Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
PROGRAM KIN:

APOLLO: „Wyspa skazańców*'. 
KRISTAL: „Marnotrawna córka** 
KAPITOL: „Toni z Wiednia**. 
LIDO: „Strachy**.
MARYSIEŃKA: „Mściciele**.

KALENDARZYK TEATRALNY:
Wtorek: „Róża Stambułu**.
Środa: „Róża Stambułu**.
Czwartek: „Róża Stambułu**.
Piątek: „Róża Stambułu**.
Sobota: „Klub kawalerów** (premiera).

Z Teatru Miejskiego
Dziś 15, jutro 16 i w czwartek 17 bm., 

o godz. 20 w Teatrze Miejskim im. K. H. 
Rostworowskiego odbędą się przedstawie­
nia operetki Leo Falla pt. „Róża Stambułu'* 
z gościnnym występem Mary Gabrielli.

Już wkrótce premiera arcywesołej ko­
medii Michała Bałuckiego „Klub kawale­
rów" w reżyserii Kazimierza Koreckiego. — 
Udział biorą: Bystrzyńska Maria, Domań­
ska Jadwiga, Korowicz Klara, Morozowi- 
czo\ra Natalia, Barda Ludwik, Gajdecki 
Aleksander, Kowalczyk Edward, Rosłan 
Bolesław, Szafrański Edmund, Skirgiełło- 
Jacewicz, Skwierczyński Leopold, Winczew- 
ski Stanisław.

Nową oprawę dekoracyjną i kostiumy 
przygotowują własne pracownie pod kie­
runkiem Jadwigi Przcradzkiej i Aleksan­
dra Jędrzejewskiego.

Notatki kronikarza
— Zamiast wieńca na trumnę śp. inż. 

Stefana Ciszewskiego, dyr. gazowni miej­
skiej p. inż. Bronisław Klimczak wraz z mał 
żonką złożyli na pomoc zimową 20 zł. Kwo­
ta ta wpłacona została wczoraj na odpo­
wiednie konto w KKO m. Bydgoszczy.

— Dzień propagandy Polskiego Białego 
Krzyża odbędzie się w tym roku w dniu 20 
bm. na obszarze całego państwa. Hasłem 
tegorocznego dnia propagandy jest — „Zwy­
cięża naród zwarty, zbrojny i oświecony**. 
Jednym z punktów dnia propagandy jest 
również zbiórka uliczna na cele oświatowe 
w wojsku. Zarząd Polskiego Białego Krzy­
ża w Bydgoszczy apeluje do osób chętnych 
do kwestowania, by zechciały łaskawie zgło­
sić się w sekretariacie PBK (Słowackiego 3).

— Nowa inicjatywa Polskiego Białego 
Krzyża w Bydgoszczy. PBK. w Bydgoszczy 
podjął nową inicjatywę zainteresowania 
swymi pracami i swą ideologią szerszych 
mas społeczeństwa. W tym celu utworzone 
mają być przy większych instytucjach i 
przedsiębiorstwach zespołowe grupy bialo- 
krzyskie z tym, że opłata składkowa wyno­
siłaby zaledwie 5 gr. od członka. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat PBK — Słowackie­
go 3.

— Listy wyborców, uprawnionych do 
głosowania do Rady Miejskiej zostały wy­
łożone w lokalach wyborczych. Na rozle­
pionych po mieście afiszach każdy stwier­
dził z łatwością do jakiego okręgu wybor­
czego należy. Po stwierdzeniu tego winien 
każdy wyborca w zrozumieniu obowiązku 
obywatelskiego zgłosić się do lokalu komi­
sji okręgowej i w godzinach od 10—12 i od 

* przejrzeć listy, interesując się nie 
tylko własnym nazwiskiem, ale również 
stwierdzając to. czy nie zostali pominięci 
jego krewni, czy znajomi. Sprawdzanie 
kończy się 16 bm.

— Zgon znanego kapłana. W Bydgo­
szczy zmarł po dłuższej chorobie na serce 
S'JiPX J ceniony kapłan miejscowy ks. dr. 
Kolipiński. Zmarły liczył 56 lat. W sta­
nie kapłańskim pracował 27 lat, a ostatnio 
piastował godność dyrektora kongregacji 
Ducha sw. na ul. Kujawskiej. W ciągu 
sWej długoletniej pracy w Bydgoszczy ks 
dr Kolipiński wychował setki młodzieży, 
która dziś zajmuje bardzo poważne stano­
wiska w tyciu duchownym i świeckim. — 
nany był jako kaznodzieja na rekolek-

<?a,pł1.iszal1.y ,na kazania w kościołach 
i alej Polski. Ciężka choroba serca, jaka 
trapiła go od dwu lat, zmogła sterane pra­
cą ciało w ub. niedziele.

Żydzi wykorzystali 
jeftdtqc pół miesiąca za darmo

Do policji wpłynęło doniesienie od 
szofera taksówki Stanisława Gockiego z 
Bydgoszczy, że dwaj kupcy warszawscy 
Żydzi Joachim Szer i Hersz Rapaport 
poszkodowali go na 400 zł. Wynajęli oni 
od niego taksówkę za dziennym wyna­
grodzeniem 25 zł i kazali obwozić się po

— Bezpłatny kurs modelarstwa lotnicze­
go urządza bydgoski Obwód Miejski LOPP. 
Kurs zakończy się zawodami premiowany­
mi, a nadto modelarze, którzy wykażą pe­
wne zdolności, otrzymają bezpłatne wyszko­
lenie w szybownictwie oraz sporcie spado­
chronowym. Kurs jest przeznaczony głów­
nie dla młodzieży szkolnej. Pierwszy wy­
kład odbędzie się 16 bm. o godz. 17. Zgło­
szenia przyjmuje instruktor modelarstwa 
w sekretariacie LOPP przy ul. Długiej 52.

— Bydgoszcz szkodzi sercowo chorym. 
W roku bieżącym notowane jest w Bydgo­
szczy bardzo duże nasilenie chorób serco­
wych i spowodowanych nimi zgonów. Je­
szcze w żadnym z ostatnich lat nic miało 
miejsca tak liczne wypadki śmiertelne, jak 
obecnie. Klimat Bydgoszczy jest wysoce 
nieodpowiedni dla ludzi o osłabionym ser­
cu, jakkolwiek poza tym należy zaliczyć 
go do klimatów naogół zdrowych.

— O neon dla studia. Jakkolwiek mamy 
w Bydgoszczy własne studio radiowe, prze­
jawiające bardzo ożywioną działalność, to 
jednak nie każdy radiosłuchacz w Bydgosz­
czy wie, gdzie się to studio mieści. Przed 
odnowieniem teatru dojście do studia było 
fatalne. Obecnie zmieniło się to trochę na 
lepsze, ciągle jednak nie jest tak, jak być 
powinno. Ciągle jeszcze studio ma nieodpo­
wiednią „oprawę zewnętrzną**. Nie widać 
go, nie zwraca na siebie uwagi z zewnątrz. 
A przecież jest to rzecz konieczna. I możeby 
dla tego było wskazane umieszczenie na 
teatrze, lub na zabudowaniach rekwizytor­
ni odpowiedniego, nowoczesnego, widoczne­
go z daleka neonu.

— Rok więzienia za krzywoprzysięstwo 
otrzymał Leon Markowski z Witosławia pod 
Mroczą. W procesie o alimenta, wytoczo­
nym jego przyjacielowi — Stefanowi Ży- 
chlińskiemu — Markowski zeznał niepraw­
dę, fałszywie oczerniając powódkę. Przed 
sędzią przyznał się, że krzywoprzysięstwo 
popełnił, aby pomóc przyjacielowi. Ponie­
waż Markowski nie był jeszcze karany, wy­
konanie surowego wyroku zawieszono mu 
na 2 lata.

— Przykładne ukaranie zawalidrogi. Na 
ruchliwej szosie Bydgoszcz—Janikowo w 
pobliżu Jaksie ustawił w poprzek drogi fur­
mankę handlarz drobiu Wojciech Bylicki 
z Inowrocławia. Mimo wezwania jadących 
szosą furmanów i szoferów, furmanki swej 
nie tylko nie usunął, lecz użył jeszcze wyso­
ce obraźliwych wyrazów. Dopiero lotny pa­
trol policyjny zdołał pijanego zawalidrogę 
sprowadzić z szosy i spisał protokół, W wy­
niku którego Bylicki zasiadł przed Sądem 
Okręgowym i skazany został na 3 miesiące 
aresztu. Kary nie zawieszono mu, gdyż za 
podobne sprawki był już dwukrotnie są­
dzony.

szofera
taksówką

różnych miasteczkach na Pomorzu, 
gdzie odwiedzali swoich klientów. Przez 
kilka dni płacili mu umówioną sumę, 
po czym zaczęli zalegać i wreszcie, gdy 
dług urósł do 400 zł ulotnili się. Prze- 

I ciwko nieuczciwym kupcom policja 
wszczęła dochodzenia.

— Z kroniki policyjnej. Firma Jerzy 
Dziembowski zgłosiła w policji przywła­
szczenie roweru męskiego przez jednego z 
posłańców firmy. P. Władysławowi Szmań- 
dzie (Śniadeckich 37) zginęło w/phynicy 8 
skrzyń smalcu, wartości 230 zł. Półtora cen­
tnara mięsa skradziono u rolnika Józefa 
Kleibora w Samociążku, pow. bydgoskiego. 
Mięso to przygotowane było na ucztę wesel­
ną, jaka się za kilka dni miała odbyć w do­
mu Kleiborów. Na gorącym uczynku kra­
dzieży węgla z pociągu towarowego na linii 
Bydgoszcz—Rynkowo, aresztowani zostali 
trzej bezrobotni: D. B., M. St i D. Z.

— Trzy większe kradzieże mieszkaniowe. 
Onegdajszej nocy dokonano w Bydgoszczy 
trzech większych kradzieży mieszkanio­
wych. Złodzieje włamali się do kawiarni 
Mieczysława Balcera (Pierackiego 32). Na- 
razie suma poniesionych strat nie została' 
ustalona. Drugiego włamania mieszkanio­
wego dokonano u p. Bronisławy Kajny (Ku­
jawska 22), gdzie łupem złodziejów padła 
garderoba, wartości 300 zł. Wreszcie trze­
ciej kradzieży mieszkaniowej dokonano w 
mieszkaniu p. Pelagii Kaczmarek, gdzie zło­
dzieje skradli bieliznę, wartości około 200 zł.

_ — Kradzieży w gimnazjum dokonała 
15-letnia Apolonia Sobczyk (Koronowska 
nr. 33). Weszła ona do gmachu gimnazjal­
nego na ul. Grodzkiej i nie zauważona przez 
nikogo, wyniosła nowy płaszcz męski. Ujął 
ją dopiero na ulicy jeden z idących do gim­
nazjum profesorów. Sąd Grodzki, przed 
którym nieletnia złodziejka odpowiadała, 
skazał ją na umieszczenie w domu poprawy 
z zawieszeniem wykonania kary na 3 lata.

— O zuchwałej kradzieży donoszą z oko­
licznych wiosek pod Bydgoszczą i Tucholą. 
Otóż zgodnie z przyjętym zwyczajem, gospo 
darze wiejscy, dostarczający mleko do mle­
czarń, wystawiają przed domami wczesnym 
rankiem konwie z mlekiem. Konwie te 
następnie zabierają wozy mleczarskie. 
Ostatnio drogami wiejskimi przejeżdża rano 
jakiś nieznany samochód, który zbiera kon­
wie i ulatnia się z nimi. Każda konew 
przedstawia poważną wartość, nie licząc już 
znajdującego się w niej mleka. Kradzieży 
takich zanotowano kilkanaście, przy czym 
zuchwałych złodziejów nie zdołano jeszcze 
ująć.

— Bezczelny żebrak. Do mieszkania p. 
Stefanii Jakubowskiej przy ul. Grunwaldz­
kiej zgłosił się onegdaj późno wieczorem 
starszy człowiek, żebrząc. Gdy p. Jakubow­
ska podała mu kromkę posmarowanego 
chleba, żebrak rzucił chleb na ziemię i ka­
tegorycznie domagał się pieniędzy, prżemo- 
cą wchodząc do mieszkania. Popchnął przy 
tym brutalnie p. Jakubowską. Dopiero na 
krzyk kobiety, bezczelny żebrak opuścił 
mieszkanie i zbiegi.

Zjazd Związku Spółdzielni 
».Społem" w Bydgoszczy

W Bydgoszczy obradował doroczny 
zjazd delegatów spółdzielni spożywców 
„Społem" z terenu województw zachod­
nich. Przewodniczył zjazdowi p. Godecki 
z Poznania. Reprezentowanych było na 
zjeździe 18 spółdzielni związkowych. Z 
ważniejszych uchwał zjazdu wymienić 
należy utworzenie w Bydgoszczy specjal­
nego podokręgu, na czele którego stanął 
mjr. se. Bielawski. Ustalono obszerny 
plan pracy, wysłano depeszę gratulacyj­
ną do spółdzielców Zaolzańskich i omó­
wiono sprawę ufundowania przez spół­
dzielnię „Społem** 10 samochodów sani­
tarnych dla armii.

Zamożny rolnik, włamywacz 
na ławie oskarżonych

Dość niezwykłego włamywacza za­
trzymała policja w powiecie szubińskim. 
Okazał się nim zamożny rolnik, Antoni 
Szymański z Zamościa pod Szubinem, 
który na czele zorganizowanej przez sie­
bie szajki, okradaj okolicznych gospoda­
rzy. W skład szajki wchodzili Marian 
Ratajczak i Józef Grzeszczyk, którzy jed­
nak zdołali wymknąć się sprawiedliwo­
ści i dotychczas nie zostali ujęci, mimo 
rozpisania za nimi listów gończych. O- 
statnim wyczynem szajki było okradze­
nie rolnika Stanisława Pluskoty w Sza- 
radowie, gdzie skradli garderobę, war­
tości 500 zł. Za czyn ten Szymański od­
powiadał przed bydgoskim Sądem Grodz 
kim, który skazał go wczoraj na rok bez­
względnego więzienia.

Brudna afera przed sadem
Na ławie oskarżonych bydgoskiego 

Sądu Okręgowego zasiądą w dzisiejszy 
wtorek „bohaterzy** brudnej afery, mie­
szkańcy Koronowa: Maksymilian Barci- 
kowski, Franciszek Granowski, Zygmunt 
Pijanowski, Edmund Juraszyński, Cze­
sław Nitecki i Franciszek Żmudziński.

Akt oskarżenia zarzuca im dopuszcze­
nie się czynów nierządnych z dziewczę­
tami, zwabianymi podstępnie do wyna­
jętych w tym celu pokojów. Oskarżeni 
znani są dobrze w Koconowie i okolicy 
i postawienie ich pod tak poważnym za­
rzutem budzi zrozumiałą sensację.

— Nowa troska — brak wody. Od nie 
dawna mieszkańcy Kcyni mają nową bo­
lączkę. Wprawdzie zyskali oni wielki# 
udogodnienie w postaci prądu elektrycznej 
go, a z drugiej strony pozbawieni zostali 
możności korzystania z wodociągów. Roz­
porządzenie takie może wywoływać dużo 
komentarzy, jednak jest w pełni uzasadnio­
ne, jeśli się zbada przyczyny zakazu uży­
wania wody z wodociągów miejskich. Otóż 
w Kcyni zapadło w ostatnim czasie kilka 
osób na dur brzuszny. Rozpoczęto ener­
giczno badania dla stwierdzenia przyczyn, 
i okazało się, że woda dostarczana przez 
wodociągi miejskie w Kcyni zawiera pewne 
szkodliwe substancje, które powodują też 
zapadanie na dur. W takim stanie rzeczy, 
oczywiście rozporządzenie zdawałoby się 
nie na miejscu, zyskuje aprobatę wszyst­
kich mieszkańców.

Jeśli chodzi o elektryfikację miasta, to 
wchodzi ona obecnie w końcową fazę. Co 
dopiero ukończono oświetlenie kościoła po- 
klasztornego, a projektuje się w najbliż­
szym czasie zelektryfikowanie kościoła far- 
nego. W tym też celu wszystkie kcyńskie 
towarzystwa utworzyły t.zw. „łańcuch ofiar 
na zelektryfikowanie kościołów". Więk­
szość towarzystw ofiarowała na ten cel po 
25 zł. (zy)
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
8.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 Gim­

nastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 
do 11,00 Przerwa. 11,00 Audycja dla szkół: „Lew 
zwany królem zwierząt” — pogad. dla dzieci star­
szych — wygł. dr. Jan Żabiński. 11,15 Aleksander 
Glazunow: „Cztery pory roku — muzyka baleto^’a 
(płyty). 11,57 Sygnał czasu I hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 13,00—15,00 Przerwa (patrz 
programy lokalne). 15,00 „Mam 15 lat” —- powieść 
Janiny Morawskiej, dla młodzieży. 15,15 Muzyka 
obiadowa (z Łodzi). 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Przegląd aktu­
alności finansowo-gospodarczych. 16,30 Recital śpie­
waczy Włodzim. Derwiesa. 16,45 Szkło bezpieczne — 
pogad. — wygł. Wacław Podhorski — Okołów. 16,55 
Utwory na dwa fortepiany w wykonaniu Aleksandra 
Brachockiego i Karola Tromblka (z Katowic). 17,20 
Nowe możliwości dla przemysłu polskiego — pog. 
wygł. dr. Maksymilian Ziomek (z Krakowa). 17,S0 
„Z pieśnią po kraju” — audycję prowadzi prof. Bro­
nisław Rutkowski. 18,00 Audycja dla wsi: 1) Skrzyn­
ka rolnicza — inż. Wacław Tarkowski; 2) Muzyka 
(płyty).; 3) Aktualna pogadanka rolnicza. 18,30 
Audycja dla robotników. 19,00 Koncert rozrywko­
wy (z Torunia). Wykonawcy: Toruńska Orkiestra 
Salonowa, Adam Dyląg — fortepian, Ambroży 
Schnaubelt — cytra, Franciszek Kaźmierczak — 
skrzypce, Jadwiga Wojciechowska — akomp. 20,35 
Aud. Informacyjne: Dziennik wieczorny, Wiad. me­
teorologiczne, Wiadomości sportowe. Nasz program 
na jutro. 21,00 „Z teki polskich pieśniarzy” — kon­
cert w wyk. Wandy Wermińskiej (sopran), Michała 
Zebeydy-Sumickiego (tenor), oraz Chóru P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota. Przy fort. prof. Ludwik 
Urstein. 21,55 „Gospodarstwo literatury w Odrodzo­
nej Polsce” — szkic literacki Juliana Kaden-Ban- 
drowskiego. 22,10 Audycja kameralna w wykona­
niu węgierskiego kobiecego kwartetu smyczkowego. 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 
23,05 Wiadomości z Polski (w języku niemieckim). 
23,15—23,55 Patrz progr. Warszawy II.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
®-57—7,00 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 

Koncert rozrywkowy (płyty). 10,55—11,00 Program 
na Jutro. 11,15—11,57 Muzyka włoska i francuska 
(płyty). 13,00 Dla każdego coś ładnego (płyty). 13,50 
do 14.00 Wiadom. z Pomorza. 15,15—15,30 Rozmowę 
z dziećmi przeprowadzi Zofia Bogusławska. 18,00 
Obrazki gdyńskie — pogadanka. 18,10 Pogadanka 
społeczna. 18,15 Skrzynka techniczna — w opraco­
waniu Karola Milobędzkiego. 18,25—18,30 Wiadomości 
z Pomorza. 22,55—23,00 Aktualności. 23,05 Zakończe­
nie audycji.

środa, 16 listopada 
brogram ogólnopolski

«.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik 
poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja dla

8'10—H.OO Przerwa. 11,00 Audycja dla szkół: 
..Kłopoty, kłopoty z szukaniem roboty" __ słucho­
wisko dla dzieci młodszych w opracowaniu Lucyny 
Krzemienieckiej. 11,25 Uwertury 1 fantazje z oper 
francuskich (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 13,00—15,00 
Przerwa. (Patrz programy lokalne). 15,00 „Nasz 
koncert" audycja dla dzieci. Obrazki dziecięce 
Władysława Walentynowicza do wierszy, Jadwigi 
Bujakowskiej w wykonaniu kompozytora i recyta­
tora, oraz płyty. 15,30 Muzyka obiadowa w wyko­
naniu Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. Ta­
deusza Seredyńskiego. 16,0 Dziennik popołudnio­
wy. 16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,20 „Dom 
i szkoła": „Kilka spraw palących" — gawęda dr. 
Antoniego Karpowicza. 16,35 Arie i pieśni Mozarta 
w wykonaniu Luby Lewickiej — sopran _  (z Wil­
na). 17,00 U kolebki wojska Polski Niepodległej _
odezyt wygł. Stanisław Librewski. 17,15 „Reporta­
że z baletów : —„Król tancerz" — w opracowaniu 
Stanisława Głowackiego. 18,00 Audycja dla wsi: 
1) Elektryfikacja wsi przez spółdzielnie, elekryfi- 
kacyjne — pog. wygł. inż. Wojciech Piróg. 2) Mu­
zyka (płyty), 3) Samorząd a opieka społeczna — 
pogad Haliny Brzóskówny. 18,30 „Nasz język" _
aud. w opr. prof. Witolda Doroszewskiego. 18,40 
„Dyskutujemy": „Czy kino jest sztuką" — dialog 
w oprać. Eugeniusza Cękalskiego. 19.00 Koncert 
rozrywkowy. Wykonawcy: Mała orkiestra P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Siostry Burskie. 
20,35 Audycje informacyjne. Dziennik wieczorny. 
Wiadom. meteorologiczne. Wiadomości sportowe. 
Nasz program na jutro. 21,00 Koncert chopinowski 
w wykonaniu Raula Koczalskiego (z Poznania). 
21,30 Literatura w Polsce Odrodzonej" — wieczór 
literacki w opracowaniu Wiesława Wohnoutka, z 
udziałem Stanisława Miłaszewskiego i Juliana Krzy­
żanowskiego prof. U. J. P. 22,00 Wolfgang Ama­
deusz Mozart: (płyty). 22,25 Przegląd prasy. 23,00 
Ostatnie wiad. dziennika wiecz. Komunikat meteoro­
logiczny. 23,05 wiad. z Polski (w języku angielskim). 
23.15—23.55 Patrz program W-wy II,

w dniu 12 listopada 1938 r. zmarł

Inż. Wacław DyKier
członek zarządu naszego przedsiębiorstwa

W Zmarłym przedsiębiorstwo nasze traci współplaco wnika o nieskazitelnym charakterze, 
oraz o zdolnościach niezwykłych, które poświęcał dla dobra przedsiębiorstwa.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Rada Nadzorcza 

Zarząd i Dyrekcja 
Cukrowni Pelplin Sp. Akc

Nieusprawiedliwiona obniżka cen 
ziemniaków dla Gdańska

Sytuacja eksportowa rynku ziemniaczanego w
październiku zbiory ziemniaków 

w Polsce wypadły na ogół źle, a w sto­
sunku do roku ubiegłego w niektórych 
województwach jak np. na Pomorzu są 
one niższe około 30 proc. Wiele gOS po­

darstw wstrzymuje się z podażą zbóż, 
właśnie dla tego, że nie dopisały zbiory 
ziemniaków. Ta sytuacja w zakresie plo­
nów oddziałała w sposób zdecydowany, 
na poziom cen tak ziemniaków jadal-

W dniu 12 listopada 1938 r. rozstał się z tym światem

WACŁAW DYKIER 
były długoletni dyrektor Pomorskie) Izby Rolniczej, 
przewodniczący Komisji Mieszanej Polsko-Gdańskłej 

i prezes Komisji Rozdzielczej.
W Zmarłym traci rolnictwo pomorskie wybitnego fachowca, czło­

wieka o wysokiej kulturze umysłowej, odznaczającego się dużą inicja­
tywą w sprawach społecznych i ekonomicznych.

Dzięki zaletom serca i charakteru zdobył sobie ogólne uznanie 
i szacunek. ....1941 

Toruń, 14 listopada 1938 r. Pomorska Izba Rolnicza.

Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 14 listopada
DEWIZY; Belgia 89,88 

99,75; Amsterdam 287,86; 
dyn 25,15; 
kabel 5,30% 
Sztokholm 129,66; Zurych 120,35 
Helsinki 11,11; Montreal 5,26%. 
słabsza.

WALUTY: Belgi belg. 89,85; 
Dolary kanad. 5,24%; Floreny 
fr. 14,07; Franki szw. 120,15; 
Guldeny gdańskie 99,75; Korony: czeskie 10,40, duń­
skie 112,15, norweskie 126,00, szwedzkie 129,35; Liry 
włoskie 19,00; Marki fińskie 11,00; Marki niem. 
srebrne 90,00.

AKCJE: Bank Polski 129,00; Cukier 36,50; Lil­
pop 86,75; Modrzęjów 20,25; Norblin 98,00; 
dów 58,50; Haberbusch 53,00. — Tendencja 
z wyjątkiem Banku Polskiego.

PAPIERY: 4% proc, wewnętrzna 64,50;
in west. I em. 83,63, II em. serie 92,00; 5 proc, kon- 
wersyjna 68,25; 4 proc. prem. doi. 41,75; 4 proc, 
konsolidacyjna 66,00; 8 proc. ziem. doi. kupon 94,43; 
4% proc, ziemskie seria piąta 64,25: 5 proc. War-

szawy 1933 r. 73,25; 5 proc. Lublina 1933 r. 61,88. 
Tendencja dla 

utrzymana.
pożyczek nieco słabsza, dla listów

JTOTOWAKIA
; Berlin 212,01, Gdańsk 
Kopenhaga 112,40; Lon- 

Nowy Jork czeki 5,30%; Nowy Jork 
Oslo 126,32; Paryż 14,09; Praga 18,20: 

Mediolan 27.95;
— Tendencja nieco

FRANC

bm. ceny są jak

Dolary am. 5,28%: 
hol. 287,60; Franki 
Funty ang. 25,13;

fcyrar- 
słabsza

3 proc.

CEN NA NASIONA OLEISTE 
i fcRUTY 

I8ZEK WOTTON 
Torufi, ul. Grudziądzka 15

zawiadamia, że na dzień 11 
następuje: 

Olejarnia kupuje I płaci: 
rzepak zimowy 
rzepak holenderski letni 
siemię lniane „Bombay” 

siemię In. kresowe przy 90% 
gorczycę

za

za 
za 
za

za 100 kg 
Olejarnia sprzedaje śrutys 
rzepakowy 
lniany 
kokosowy 
palmowy

zl 
zł 
zł

czyst. zl 
zł

40.00—43.00
38.00—40.00
44,00—51,00
42,00—46.00
32.00—34.00

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

za 
za 
za 
za
za soyowy 
za firmową mieszankę pasz treściwych .**w

R. T. Fijałkowski,. W-wa gwarantowany 
zawartości: 22 proc, białka strawn., 3,5 
proc, tłuszczu zl

aa 100 kg.

13,00
19.00
18,50
13.00
24.50

październiku b. r.
nych jak i sadzeniaków. Notowania gieł­
dowe wykazuję., że za 100 klg. ziemnia­
ków jadalnych w woj. lwowskim płaco­
no przeciętnie w okresie sprawozdaw­
czym 4,75 do 6zł., w kieleckim od 4,75 do 
5,50 zł., w warszawskim od 4,50 do 4,75 
zł., w poznańskim od 3,50 do 4,50 zł., w 
Równym od 4,50 do 5,50 zł.

Ziemniaki eksportowe, którymi pra­
wie z reguły są sadzonki kwalifikowa­
ne, wykazuję, tendencję mocną, mimo’ 
wielkich trudności w zbycie. Do najpo­
ważniejszych trudności należy zaprowa­
dzenie we Francji kontyngentów oraz 
żądanie dostawy ziemniaków t. zw. se­
lekcjonowanych, podczas gdy władze 
francuskie uznają zaświadczenia, że 
ziemniaki są selekcjonowane tylko jed­
nej polskiej izby rolniczej, mianowicie 
poznańskiej, podczas gdy eksport sadze­
niakowy do Francji odbywał się przede 
wszystkim w wielkiej mierze z woj. po­
morskiego. Ze względu na żądania orga- 
nizacyj rolniczych gwarancji ceny mi­
nimalne na sadzeniaki, wytworzyła się 
sytuacja obawy i niepewności, po­
wstrzymująca kupców od nabywania to­
waru eksportowego. To wszystko spo­
wodowało, że eksport sadzeniaków jest 
minimalny i niewspółmiernie mniejszy 
w stosunku do lat ubiegłych.

Do Gdańska uskuteczniono już dość 
poważne dostawy jesienne po cenie bar­
dzo niskiej, gdyż po 5,25 zł. za 100 klg. 
loco franco Gdańsk. Ostatnio przy u- 
dziale komisji rozdzielczej dla obrotu 
artykułami spożywczymi z w. m. Gdań­
skiem w Toruniu zostały ustalono nowe 
ceny dla Gdańska, niższe od poprzed­
nich, gdyż wynoszą one 5 zł. za 100 klg. 
loco franco Gdańsk i kupiectwo zie­
mniaczane wyraża poważne obawy, al­
bowiem po tej cenie nie może nabyć 
ziemniaków i zmuszone było by ewentu­
alnie dopłacać do gdańskich dostaw. Ob­
niżka ceny ziemniaków dla Gdańska 
nie jest umotywowana ani wielkością 
zbiorów, ani ceną płacona na rynku.



WTOREK DNIA 15 LISTOPADA 1938 K.

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan, Publiczność miasta Torunia i okolicy, że 

dzisiaj t. J. we wtorek, dnia *15 bm 

otwieram
pod firmą i JOZEF BETAŃSK I, Toruń, ul. Szeroka 2.

Przedsiębiorstwo moje powiększyłem i zaopatrzyłem poszczególne działy w najświeższe nowości i polecam w wielkim wyborze:

JRateriału wełniane damsfiie i mcsfeie.
Jedwabie oras płóina, inleiy, f lancie i t. p.

Magazyn mój, cieszący się dużą popularnością na terenie m. Torunia i okolicy, będę prowadził nowocześnie, orzy nainitszei 
kalkulacji i ściśle stałych cenach. *

ir*»rsejmie xaprassam ftan, 0u61tt»ność na niekrępuląte *n>icdxenie mego nowego maga«unu.
Udzielam kredytu na asygnaty „Kredyt" przy niezmienionej cenie.

i«M5

PRZETARG Nr. V/58/38

KANTOROWICZ
RESTAURACJA - WINIARNIA 

Toruń, Szeroka 18.

gPR Z ED ASE

Persil
oryg. paczka tylkó 67 gr.

Hurtownia Mn Kapczyśiki
Toruń, Szeroka 35. 1873

Krem „Nivea“
nr. 361 — gr 25 
nr. 362 — gr 47 
nr. 368 — gr 88 
nr. 363 — tl 1,70

Hurtownia
JAN KAPCZYNSKI
Toruń, Szeroka 35 

____________________(1651

Detektory
głośnikowe. Czuta głośniki. 
Nowoczesna skrzynki. 
Okazyjne aparaty lam. 
powe i wszelki sprzęt n. 
diowy najkorzystniej 
tam, gdzie największy 
wybór i fachowe doświad. 
czenie. Na dogodne spłaty 

poleca
K. Tułodziecki

Toruń, Małe Garbaty 9, 
telef. 1702. 1805

Farby
lakiery, frotery, świece 
Hartownia Jan Kapczyński

Toruń, Szeroka 35, 1873

MEBLE 
solidne 

po eenachi przystępnych 
tylko w firmie 17

GÓRECKI, Toruń
Żeglarska 27, telef. 1251

Tapczany 
Fotele

wszelkiego rodzaju 
meble wyściełane 

poleca firma 

Brada lews 
Toruń, Mostowa 30

Wspaniały lokal 
z pierwszorzędną kuchnią 

i kulturalną obsługą. s

Chorzy 
mamy skuteczne zioła lecz, 

nicze
Hartownia Jan Kopczyński

Toruń, Szeroka 35. 187c

Sprzedam 
używany samochód, nowy, 
komplet akumulatorów, wa. 
gę wozową 7S°° kg., aześ- 
ciokonny motor naftowy, 
trzyskibowy pług traktoro* 
wy. Oferty „Gazeta Pomor, 
ska pod nr. 1946.

HALINO

Zadać wizędiie

I
 Największy wybór 

najniższe ceny 
na 
bławaty 

trykoty 
swetry 

bieliznę 
galanterie

Paweł isos

| Składano wski
■ Toruń, St. Rynek 24
■ Kredyt na asygnaty.

Szlachetna tynki 
własnej wytwórni do naby* 
cia w każdej ilości. Pole­
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst* 
kich kolorach, znany ze swej 
dobroci, naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara. sto. 
pnie lastricowe. Adres „ELE. 
WACJA" Gdynia, Morska 
49, telefon 22.73. Oddział 
Warszawa, ul. Widok 23. 
Toruń, ul. Mostowa 11, tel. 
2ók>5, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 22, 
telef. 24*13. Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6729

GABINETY 
jadalnia, sypialnie, 
tapczany, kuchnie

poleca 847
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5

Futro męskie
prawie nowe ze skórką pi* 
żrnową, la kołnierz z wydry 
korzystnie do sprzedania. 
Simson. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17. 8656

Młyn wodny 
duża woda, dobra komun i* 
kacja tao mórg gospodar. 
stwo, cena 55,000 zł, wpla* 
ty 25.000 zł lub przedzier* 
żawię. — Zgłoszenia pod 
„Młyn wodny". 1942

Strojenie 
fortepianów

i wszelkie reperacje wyko­
nuje fachowo i tanio W. 
Bienert, Grudziądz, 3-go 
Maja 10. 5462

Ostrzelanie.
W dniu 8 bm. oddaliła 

się odemnie żona moja Ro* 
zalia Block z domu Lesnau. 
Ostrzegam przeto pn. kup­
ców, że za ewentualne dlu* 
gi poczynione przez żonę 
moją nie odpowiadam.

Antoni Blok — ślusarz 
Zelistrzewo, pow. morski.

9832

Potrzebny od zaraz 
czeladnik 
krawiecki

Reflektuję tylko na silę do* 
brą. Posada stała. Sza- 
lewski — Puck. 9839

Mieszkanie
5 wzgl. 7 pokojowe do wy* 
najęcia. Grudziądz, Mickie* 
wieża nr. 37. m. 1. 5490

Sypialnie 
jadalnie, gabinety, 
tapczany, kuchnie

poleca 847
T. KASPROWICZ

Toruń, ul. Prosta 5.

Wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej <«•••■ 0,20 zl 
w tekście na pierwszej stronie *•■••••■• 1.00 zł 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 0,80 zi
w tekście na dalszych stronach 0,50 zi
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty #0 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogę 

być regulowane w guldenach gdańskich.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To­
runiu rozpisuje przetarg nieograniczony na dosta­
wę różnych pendzli i szczotek w ilości około 5300 
sztuk wg. war. techn. Min. Kom. Dostawa partiami.

Ceny winny być podane franko stacja Bydgoszcz 
z opakowaniem, oraz najkrótszy termin dostawy 
każdej partii.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w wysokości 3% wartości oferowanej do­
stawy.

Termin składania ofert upływa z dniem 20 Tteto- 
pada 1938 r. o godz. U-tej.

Oferty mogą być wysłane pocztą, lub złożone 
przed terminem otwarcia do skrzynki, znajdującej 
się w holu gmachu Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 listopada 1938 r. 
o godz. 11 w gmachu DOKP Toruń.

Oferty otrzymane pocztą po upływie wyznaczo­
nego terminu będą uważane za nieważne.

Oferentów obowiązuje rozporządzenie Rady Mi­
nistrów z dnia 29. I. 37 r. o dostawach na rzecz 
Skarbu Państwa, ogłoszone w Dz. U. Nr. 13, poz. 92.

Bliższych informacji, jak ilości każdego rodzaju 
pendzli i szczotek, warunków techn. itp. udziela i 
wysyła na żądanie firm Wydział Zasobów DOKP 
Toruń, pokój 436.
Zl. 1779/IX. (10830

Km. 1297/38. (10834
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru I. ogłasza. że w dniu 21 listopada 1938 r. o go­
dzinie 10,30 odbędzie się publiczna licytacja: bufet, 
kanapa, radio 3-lajnpowe i głośnik, 2 nocne stoliki, 
2 lustra, szafa do rzeczy, 2 regały, regulator, ma­
szyna do robienia swetrów. 2 maszyny do robienia 
pończoch, maszyna do robienia rękawiczek, 2 stoły 
składowe, 38 swetrów, 14 bluzek, 100 par pończoch, 
oszacowanych na kwotę 2.844,— zł, które oglądać 
można przy licytacji. Zbiórka licy.tantów w Gru­
dziądzu, przy ul. Sienkiewicza 7 u p. Jana i Olgi 
Pliszkę.

Grudziądz, dnia 12 listopada 1938 r.
(—) Lewicki, komornik.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 16 listopada br. o godz. 9 sprzedawać będę 

u Btirgerów w Toruniu, ul. Krzyżacka 1: stoły, krze­
sła, szafy oszklone i inne ruchomości restauracyjne.

(—) Kozak, komornik sądowy.
(10829

W. 355/38. (10835
OGŁOSZENIE

Wyrokiem prawomocnym Sądu Okręgowego 
w Gdyni z dnia 31. 12. 1936 r. sygn. K. 224/36 ska­
zani zostali za zniesławienie Józefa Strachalskiego, 
przemysłowca w Gdyni:

1) Władysław Płotkowiak z Gdyni na 1 miesiąc 
aresztu i 200 zł grzywny z darowaniem tych kar na 
podstawie amnestii,

2) Bolesław Ostrowski na miesiąc aresztu z za­
wieszeniem na dwa lata oraz za obrazę Józefa Stra­
chalskiego dodatkowo na 50,— zł grzywny.

Prokurator Sądu Okręgowego w Gdyni.
Zl. 855/1.

Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do. 
datkami książkowymi ...................................

Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 
Z odbiorem w administracji ......... 
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej _

tylko w guldenach gdańskich.
Zagranicą ,4 4 00
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracja nie 

odnowiada za dostarczenie nlsma
Redaktor naczelny: JAN DHZRWIKPKI

Redaktor odpowiedzialny:
* łan Płażewakl w Toruniu, ol. Mickiewicza IM.

WjAaweat NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNł“£ .1-Gazety Gdańskiej": Win.etm Grtm.mańn, Gdańsk, Ka-ubischer Marki 3L L p. 
____ Atfres redakcji j administracjit ToraUś, sal. Bydgoika 56. Tel. 29-70, 29-90. Konto P^K^
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WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEMCZY
w Toruniu — 75/83/38

ORZECZENIE
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych 

posiadaczy gospodarstw wiejskich w Toruniu na posiedzeniu 
niejawnym w dniu 4 listopada 1938 r. na podstawie art. 63 
1 nast. rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24. X. 1934 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 5, poz. 59)

orzekł:
Otwiera się postępowanie układowe, odnośnie nierucho­

mości ziemskiej w Gniewkowie, pow. Inowrocław, zapisanej 
w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Inowrocławiu 
tom IV k. 75/76 i tom II k. 51, współwłasność w równych 
częściach i udziałach, Ludwika i Anny małż. Mrówczyńskich. 
1 oznacza się termin 6 miesięcy, licząc od daty uprawomoc­
nienie się orzeczenia, w którym winna zapaść uchwała 
w sprawie zawarcia układu z wierzycielami i to pod rygo­
rem wszczęcia postępowania likwidacyjnego.

Jako dziennik, w którym dokonywane będą ogłoszenia 
dotyczące postępowania układowego, wyznacza się „Gazetę 
Pomorską** w Toruniu.

Powyższe ogłoszenia winne być również dokonywane 
w Zarządzie Miejskim w Gniewkowie.

Nadzorcą został mianowany p. Władysław Derfert, sam. 
w Bydgoszczy, ul. Pomorska 22. (10831)

Przewodniczący
Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu

WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEMCZY
w Toruniu — 94/104/38

ORZECZENIE
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych 

posiadaczy gospodarstw wiejskich w Toruniu na posiedzeniu 
niejawnym w dniu 4 listopada 1938 r. na podstawie art. 69 
i nast. rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24. X. 1934 r.1 
(Dz. U. R. P. Nr. 5, poz. 59)

orzekł:
Otwiera się postępowanie układowe, odnośnie nierucho­

mości ziemskiej Solec Kujawski i Przyłuble Polskie zapisane' 
w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, Przy-; 
łubie Polskie tom I k. 1 i 3, tom II k, 43 i Solec Kujawski 1 
tom XII. k. 291, oraz Toruń St. Miasto tom I k. 27 własność; 
Władysława Żółtowskiego zam. w< Solcu Kujawskim Przyłu-ł 
bie, i oznacza się termin 6 miesięcy, licząc od daty uprawo­
mocnienia się orzeczenia, w którym winna zapaść uchwała 
w sprawie zawarcia układu z wierzycielami 1 to pod rygo­
rem wszczęcia postępowania likwidacyjnego.

Jako dziennik, w którym dokonywane będą ogłoszenia 
dotyczące postępowania układowego, wyznacza się „Gazetę 
Pomorską" w Toruniu.

Powyższe ogłoszenia winny być również dokonywana 
w Zarządzie Miejskim w Toruniu i w Solcu Kujawskim, 
oraz w Zarządzie Gminnym w Solcu Kujawskim.

Nadzorcą został mianowany p. mgr. Marian Budzyński. 
Toruń, Kościuszki 65. (10832)

Przewodniczący
Wojewódzkiego Urzędu Rozjen lego w Tonmlu

WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEMCZY
w Toruniu — 107/118/38

ORZECZENIE
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych 

posiadaczy gospodarstw wiejskich w Toruniu na posiedzeniu 
niejawnym w dniu 4 listopada 1938 r. na podstawie art. 69 
1 nast. rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24. X. 1934 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 5, poz. 59) 

orzekł:
Otwiera się postępowanie układowe, odnośnie nierucho­

mości ziemskiej Mikołajki, pow. Lubawa, zapisanej w księ­
dze wieczystej Sądu Grodzkiego w Nowym Mieście tom I 
k. 34 i tom III k. 98 własność Władysławy Wojtaslowej i' 
oznacza się termin 6 miesięcy, licząc od dnia uprawomocnie­
nia się orzeczenia, w którym winna zapaść uchwała w spra­
wie zawarcia układu z wierzycielami 1 to pod rygorem 
wszczęcia postępowania likwidacyjnego.

Jako dziennik, w którym dokonywane będą ogłoszenia 
dotyczące postępowania układowego, wyznacza się „Gazeto 
Pomorską" w Toruniu.

Powyższe ogłoszenia winne być również dokonywane 
w Zarządzie Gminnym w Marzeńczycach. pow. Lubawa.

Nadzorcą został mianowany p. Stanisław Pepiński, zam. 
w Toruniu, Nowy Rynek 8. (10833)

Przewodniczący
Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu

U W A 01:
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za M stów Cl—-■ drobne przyjmujemy jedynie do W .tów nowyiZ' - 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla oSoSeń 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wów^B. 7dT« 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w ?LST
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie JnWaZ?,, 
ogłoszenia. nie upoważniają do żądania iwrotu cntALirt ^A; 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniana „ <1^ 

v™leslone do dni 8-mlu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sadowvm 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada
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Zapoznana londyńska dzielnica 
stworzyła nowy taniec

Lambeth-Walk
W południowej części Londynu znajduje 

cię dzielnica, która dała metropolii angiel­
skiej ;ej najmodniejszy taniec, usankcjono­
wany na pamiętnym balu w Balmore przez 
najwyższe czynniki państwowe, Laniberth- 
Walk. Jeśt te jedna z najweselszych i naj­
oryginalniejszych dzielnic nad Tamizą peł­
na rozgwaru wrzawy i krzyku, gdzie ludzie, 
stloczen. w ciasnych, brudnawych uliczkach, 
niepczbawionych swoistego uroku, są w cią­
głym ruchu, goniąc od jednego sklepiku do 
drugiego, od budki do budki. Kupić tu mo­
żna tysiące najróżnorodniejszych drobiaz­
gów, najprzemyślniejszych zabawek, sztu­
czek magicznych, niezawodnych horosko­
pów itp. W dzielnicy tej wytworzył się typ 
wesołego, przemiłego . ulicznika, który nie­
jednokrotnie jest tematem operetek londyń­
skich i sketchów. Tu również najczęściej 
spotkać można t. zw. „tipster‘ów ‘, którzy 
zarabiają na życie, udzielając wskazówek 
dla amatorów totalizatora, którzy w Londy­
nie, podobnie jak ich koledzy w Warszawie 
poszukują zawsze niezawodnego konia, na 
którego postawić warto. Biegnąc od jednego 
klienta do drugiego ,.tipsterzy“ zawsze po­
godni, uśmiechnięci, pewni siebie pozdra­
wiają się podniesieniem ręki i słynnym już 
dzisiaj okrzykiem „oi“.

RAZ NA LEWO — RAZ NA PRAWO 
DOOKOŁA RAZ, DWA, TRZY

W lipcu br. zebrało się w jednej z naj­
wytworniejszych sal Londynu .1400 nauczy­
cieli tańca na doroczny kongres. Wyfracze- 
ni, wygorsetowani przedstawiciele kunsztu, 
któremu od prawieków patronuje wiotka 
.Terpeychora, stali w towarzystwie wybry- 
:lantowanych dam, nudząc się nieco. Wiado­
mo. oficjalne otwarcie, nudne przemowy, 
konwenans towarzyski, cała ta atmosfera 
,.powagi", „godności", w której człowiek, 
jakże często podobny jest do wytresowanej 
małpy. W tym pada zachęcające zaprosze­
nie... A teraz moi państwo taniec według 
melodii z Lambeth-Walk. Krótkie wyjaśnie­
nie i już pary stają naprzeciwko siebie, wy­
dłużone w szereg. Tancerz podchodzi do 
tancerki podaje jej ramię, tworzą się figury 
proste, niewyszukane, jak w tańcach ludo-

dzielnica sklepików i rem a etycznych uliczek
wych. Pary chodzą po sali, drepczą w miej­
scu, wirują, trzymając się w zgięciach łokci, 
przechodzą raz na lewo, raz na prawo, to 
znów dokoła, przystają, roześmiane, biją się 
po kolanach i wreszcie wyrzucając jedno lub 
oba ramiona krzyczą, jak mogą najgłośniej, 
radosne „oi“, wesołych uliczników z Lam­
beth-Walk.

ZE SCENY OPERETKI NA PARKIET 
TANECZNY

W jednym z teatrzyków londyńskich 
szła od wielu tygodni, ciesząca się powszech­
nym uznaniem operetka pewnego kompozy­
tora londyńskiego p. t.: „Twenty on" (dwa­
dzieścia jeden). Postacią centralną tej ope­
retki był właśnie „tipster" z Lambeth-Walk. 
Artysta, kreujący tą rolę, znany w całej An 
glii, doskonały komik Lupini Lane, podpa­
trzywszy rytm życia w dzielnicy Lambeth- 
Walk, tchnął w swą rolę tyle naturalności, 
że wzbudził tym zachwyt całej widowni. Na

Japońskie karabiny maszynowe pierwszej linii w ogniu. 
Pełen ekspresji obraz malarza japońskiego Kakuzo.

jednym z przedstawień tej operetki był dy­
rektor pewnego music-hallu ze swą sekre­
tarką. Dyrektor poszukiwał właśnie nowych 
pomysłów dla oryginalnego tańca, który stać 
się miał atrakcją najnowszego, opracowy­
wanego przez dyrekcję programu. Patrząc ua 
pocieszne podrygi i podskoki „tipstera" na 
scenie, dyrektor musie hallu uderzył się raz 
i drugi w kolano. A kiedy artysta na zakoń­
czenie swej roli, wyrzucając oba ramiona, 
wykrzyknął „oi" pomysł nowego tańca, od 
dłuższego już czasu wirujący w głowie dy­
rektora, był gotowy. Taniec według melodii 
z Lambeth-Walk, tak nazwał dyrektor no­
wą kreację taneczno-muzyczną, zachowując 
w niej wszystkie charakterystyczne ruchy, 
odtworzone na scenie przez komika Łupino 
T^me. Jedna, druga wizyta w zaułkach 
dzielnicy Lambeth-Walk pozwoliła nadać 
nowemu tańcowi pełny, lokalny koloryt, 
czym ostatecznie zdobył sobie serca londyń- 
czyków. --

ślubna suknia

z 300 skórek gronostajowych w cenie... 25 
tysięcy dolarów. Demonstruje ją na zdję­

ciu „królowa piękności" Stanów Zjedn.

Londyn liczy blisko 120.000 
cudzoziemców

Według oświadczenia ministra spraw 
wewnętrznych Samuel Hoare, w obrębie 
Wielkiego Londynu znajduje się blisko 
120 tysięcy zameldowanych cudzoziem­
ców, co wynosi w stosunku do ludności 
miasta 1,2 proc.

Palimy mniej cygar!
Kuba, największy producent i eksporter 

cygar, jest niezadowolona. Podobno ludzie 
palą mniej cygar, niż dawniej, a w każdym 
razie Kuba mniej eksportuje, W roku 1936 
eksport wyniósł 42 miliony sztuk, a w ciągu 
roku 1937 spadł do 36 milionów. Przyczyną 
tego spadku jest zapewne lekka zwyżka cen. 
Anglia naprzykład kupiła 23 miliony cygar 
w r. 1936, w ciągu następnego roku już tyl­
ko 21 milionów. Gwałtowny spadek zazna­
czył się w Hiszpanii, a to z powodów zro­
zumiałych. Import cygar hawańskich wy­
nosił 12 milionów rocznie, a w ciągu 1937 
roku spadł do 2 milionów. Poza Anglią i 
Hiszpanią inne kraje importują niewielkie 
ilości' cygar. Francja importuje 3 miliony, 
Stany Zjednoczone 3 i pół miliona, a Niem­
cy za) ód wie 565.000.
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— Gdzie jesteś — warknął sędzia.
Detektyw dogonił go. Słychać było pluskanie 

w jego butach.
Sędzia dumny był ze znajomości tych okolic. 

Objaśniał:
— Młody „Koryntiańczyk" zastrzelił się gdzieś 

w tych okolicach. Oczywiście to nie za twoich 
ani moich czasów — dodał. Lokalna historia głosi, 
że jego duch pokazuje się w różnych porach roku. 
Jeździ na siwym koniu, który przeskakuje strumyk 
jak jeleń... Jak to pan się nazywa

— Silante, sir.*)
• — Silante! — Cringle zaśmiał się. — Właści­

wie powinien się pan nazywać „Krzykacz"!. Z pa­
na byłby świetny golfiarz. Przy golfie nawet zbyt 
hałaśliwe oddychanie przeszkadza... Uwaga Silan­
te! Słyszysz coś?

— Nie, sir.
— A więc gdy będziesz się kąpał następnym 

razem, wymyj sobie porządnie uszy. Ja słyszę 
wyraźne szemranie strumyka.

Szemranie?!
Stanęli jak wryci, gdyż usłyszeli wyraźne dud­

nienie kopyt o ziemię. Czekali, wstrzymując dech. 
Dudnienie zbliżało się. Coś białego — szarego, 
przeleciało o parę metrów od nich. Następnie 
usłyszeli potężny plusk w wodzie.

Cringle szepnął:
— Nie zapalaj latarki.
Coś wygramoliło się na brzeg i dudniąc po­

biegło dalej.
— Krowa — rzekł Cringle, oddychając głę­

biej.
Ja nie rozpoznałem — szepnął sierżant.

■ — Po węchu poznałem — sędzia. —
♦ ) po ang.: cichy.

każdym razie pomogła nam. Wiemy teraz gdzie 
szukać strumyka.

Odnaleźli ścieżkę. Cringle prowadził.
Oto jesteśmy — powiedział Cringle. — Pro­

szę nie zapalać latarki. Nigdy nie wiadomo, kto 
tu może się kręcić, a w tych stronach mają brzyd­
ki zwyczaj strzelać do kłusowników. Musimy 
przedostać się na drugą stronę. Niech pan mi po­
da rękę i pomoże zejść na dół. Poczekam na paną

Woda sięgała im do kolan. Gdy przedostali 
się na drugą stronę, Cringle zwrócił się do Si- 
1ante‘a:

— Jak się czujesz „Krzykaczu?4*
— W porządku, sir.
— Najgorsza część naszej wyprawy zaczyna 

się tutaj — ciągnął dalej sędzia.
— Otrzymałem rozkaz, aby słuchać pana we 

wszystkim, sir.
— Czuję, że pewnego dnia będę miał milą 

niespodziankę dla ciebie Silante o awansie.... Oto 
jesteśmy.

Poraź pierwszy tego wieczora użyto latarki, 
lecz tylko na sekundę. Znaleźli się pod dużym 
otworem czegoś, co robiło wrażenie kanału. Otwór 
ten miał jakieś pięć stóp średnicy i wejście za­
kryte było częściowo przez gęste zarośla.

Sędzia zadowolony był ze siebie.
— Nie zabłądziłbym nawet na pustyni — 

rzekł zarozumiale. — Dlaczego? Bo posiadam sztu­
kę — naprawdę sztukę obserwacji. Liczyłem każ­
dy krok od czasu, gdy zboczyliśmy z głównej szo­
sy, ale pan mi pewnie nie wierzy. Widzi pan ten 
kanał? Pójdę go zbadać a pan zaczeka na mnie.

Sierżant powiedział spokojnym głosem:
— Żałuję sir, ale nie pozwolę panu tego zro­

bić. Polecono mi opiekować się panem.
— Doprawdy? — rzekł sędzia « awba w gio- I 

sie — Proszę zapalić latarkę i spojraeć na moją 
rękę.

Sierżant usłuchał i w następnej chwili ujrzał 
błysk rewolweru.

— To niech pan sędzia przynajmniej pozwoli 
ml iść z sobą — upierał się Silante.

— No dobrze. Na to mogę się zgodzić. Ja 
pójdę pierwszy. Jeżeli narobię krzyku, niech pan 
się nie wystrasza, bo to może być reakcja na wi­
dok szczura lub myszy. Nienawidzę tych gadów.

Rozpoczęli swą wędrówkę przez tunel. Musie- 
li zgiąć się we dwoje, a chwilami nawet iść na 
czworakach, gdyż kamienie, którymi wyłożone 
było sklepienie tunelu zapadły się lekko do wew-. 
natrz. W pewnej chwili Cringle uderzył się w gło­
wę o jakiś ostry występ. Sierżant opowiadając o 
tym incydencie swym kolegoip, twierdził, że nig­
dy nie ujrzał tyle bezbożnych epitetów, iloma sę­
dzia wyraził swój protest z tego powodu.

— W kanale potworzyły się sadzawki cuch­
nące ohydnie. W pewnej chwili sędzia krzyknął 
z obrzydzenia. Dotknął ręką jakiegoś miękkiego 
ciała pływającego w tej breji.

— To tylko zdechły lis, sir — rzeki sierżant 
Silante. Śmieszne prawda? Natchnąć się na coś 
podobnego w kanale.

— Tu już niejeden lis buszował — rzeki Crin­
gle znacząco.

Iść pięć mil po równej drodze za* dnia to nie 
sztuka, ale czołgać się pół mili po cztero czy pię- 
cio stopowym kanale — to wyczyn nielada. Teraz 
już przyświecali sobie latarkami, bo tu już ich nikt 
dojrzeć nic mógł, a nawet gdyby się z kim spot­
kali. Przygotowani byli do użycia broni.

Koniec tej żmudnei wędrówki nastąpił po go­
dzinnym czołganiu się. Zmuszeni byli do częstych 
wypoczynków. Cringle obawiał się już, że wypalą 
im sie baterie w latarkach.

Silante widocznie nie bvł uświadomiony co do 
celu wyprawy. Dopiero, gdy dotarli do stromych 
śliskich kamiennych schodów, zapytał:

— Dokąd my idziemy, sir?
— Do Bankstone House — brzmiałą odpo­

wiedź sędziego. — Właściwie to jesteśmy na 
miejscu. Ostrożnie! Te schody są niebezpieczne.

(Ciąg dalszy nastąpi)


